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Wl)korzvstam.l} na c~as dolade RadJ) Pańs~ 

Robotnicy PZPB Nr 3 śpieszą z pomocą miastu 
w remoncie mieszkań robotniczych 

Uznając ogromne potrzeby robotniczej Łodzi na odcinku 
remontów, chcąc zwiększyć ilość wyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzględniając pilność wyko· 
rzystania w określonym terminie dotacji Rady Państwa na 
remonty mieszkań roJ?otniczych i zabezpieczyć naszym bra­
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, 
zobowiązujemy się wyremontować własnymi siłami w ciągu 
dwóch tygodni od chwili otrzymania potrzebnego materiału 
domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Kruczej 19 i Kru· 
czej 26, zamieszkałe przez ludzi pracy. Jednocześnie wzywa· 
my do podjęcia podobnego zobowiązania .załogi PZPB Nr 6, 

Twórczy wysiłek Polski Ludowej PZPBNrl?,PZP~~.:.t~~;;~E~~~~·::::::~:yka. 
zobrazowany na ystawie -

1 

• • przyPaństw.Zakł.Przem.Bawełn.Nr3~Łodzi. 

Przemysłu Polskiego w Moskwie Druga gro.pa· młodzieży polskiej 
MOSKWA. (PAP). - W sobo­

tę o godz. 12-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od­
było się w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy pol­
skiego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego malarstwa i rzeźby. 

Otwarcie wystawy, obrazującej 
twórczy wysiłek Polski Ludowej 
budującej zr~by socjalizmu prze­
kształciło się w imponującą ma­
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał od­
świętny wygląd. Przed głównym 
paw:Ionem wystawy zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łopocą czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na froncie pawilonu wielkie na­
pisy: 

„Niech żyje niewzruszona przy 
jaźń między Polską a ZSRR". 

„Niech żyje Zw. Radziecki, po­
tężna ostoja narodów w walce o 
pokój, o socjalizm". 
Wokół trybuny, tonącej w czer­

wieni zebrali s;ę goście: - przed 
stawiciele władz radzieckich, o­
raz radzieckich organizacji prze­
mysłowych, nauki i techniki, lite­
ratury i sztuki, oraz prasy. 

Obecni są ministrowie handlu 
zagraniczne~o ZSRR - Mieńszy­
kow, wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi­
ceminister handlu zagran:cznego 
- Siemiczastnow, ambasador ra­
dziecki w Polsce Lebiediew, szef 
protokółu radzieckiego MSZ -
l\1cłoczkow, wiceprzewodniczący 
komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR - Ka­
łaszyn, przewodniczący radziec­
kiej izby handlowej Niestierow i 
inni przedstawiciele władz i orga 
nizacji społecznych. 

Na uroczystość przybyła rów­
nież Zofia Dzierżyńska, wdowa po 
nieustraszonym rewolucjoniście 
współbudowniczym państwa ra­
dzieckiego Feliksie Dzierżyńskim. 

Obecni są również liczni człon 
kowie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Moskwie, w tvm 
wszyscy przedsta·wiciele krajów 
de'Ylokracji ludowej. 

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja rzą­
du RP z ministrem handlu zagra 
niczne"'o inż. Tadeuszem Gede, wi 
ceministrem przemysłu lekkiego 
- Golańskim i wiceministrem kul 
tury i sztuki Sokorskim na czele, 
ambasador RP w Moskwie Marian 
Naszkowski, znakomity rzeżb'.arz 
prof. Dunikowski, kierownik wy­
dz'.ału propagandy KC PZPR Al­
brecht, główny architekt wystawy 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą 
cy rady programowej wystawy -
BogusŻ, przedstawiciel robotni­
ków, zajętych w budowie wysta 
wy, personel ambasady RP, oraz 
członkowie kolonii polskiej w Mo 
skwie. 

Prasa radziecka, polska i pras'3 
innych · krajów reprezentowana 
jest przez kHkudziesięciu dzienni 
karzy i publicystów, wśród któ­
rych. jest znakomity publicysta 
,Prawdv" D. Zasławski. 

Przedstawic!elom prasy udo­
stępniono zwiedzanie pawilonów 
wystawowych już o godz. 1()-ej 
rano. 

* Do stolicy radzieckiej przyw1ez1.)-
no kilko tysięcy rozmaitych ekspona­
tów, które rozmieszczono w trze:h 
wielkich pL!wilonach. 

Dwa gtówne pawilony zawierają 

eksponaty lć:kkiego' przemysłu, foto­
grafie I wykresy, ilustrujące jego 
wspaniały rozwój. W pawilonie zn::ij 
dują się 1 ćwnież liczne eksponat/ 
ilustrujące rozwój ciężkiego przemy­
slu nowej Polski. 

W g~ównym pawilonie wystawy 
rzucają si'1 przede wszystkim w o­
czy płaskorzeźby, obrazujące walkę 
narodu polskiego o wolność I nieza­
w.słość, o rozkwit państwa demokro-
1 -: , ... ~o, o pokój, o socjalizm. 
D=•c~ oaólnv wvstawv ilustruje hi · 

storyczne etopy przyjaźni 

polskiego i rosyjskiego. 
narod;,1 

Wystawo ilustruje wspaniale owo­
ce twórczej pracy narodu polskieg·) 
i perspektywy budownictwa socjali­
stycznego w Polsce. Ogromnie inte· 
resująca jest barwna mapa rozmia· 
szczenia i rozwoju ośrodków prza­
mysłowych F'olski. Po 6 latach z ::r'J 
ju rolniczo - przemysłowego Pobka 
przeksztalca się w kraj przemys!owo­
rolniczy. 

Centroln.7 miejsce w dziale prze­
mysłu c:ężk:e:go zaimuje ustawione 
na postumencie i wyrzeźbione w wą 
glu popiersie iniC:atora wspólzawod 
nictwa pracy w Polsce, Wincenteg<J 
Pstrowskiego. 
Połowę głównego pawilonu zaj· 

mują liczne eksponaty przemysłu 
lekkiego, wśród których nojbogaciaj 
reprezentowane są eksponaty prze­
mysłu włókienniczego. 

No pierwszym piętrze drugieg::> 
pawilonu ze smakiem i komfortem u-

przybyła do Budapesztu meblowano .kilko sal masową pro- I nych sukcesach ustroju lud::i"".o-de· 
dukcją polskich fabryk meblowych. mokratycznego Rzeczypospo\1te1 Pol-

Na drugh1 piętrze tegoż powiloriu skiej. . . k b 
widzimy ogromny asortyment mienią· ~tan?WI oi;a przek.onywu1~cy do- BUDAPESZT (PAP) - W piątek o który wyrazi/ prze onanie, że po ff 
cych się wszystkimi kolorami tęcz; "!od1 

ze. narod pol~kr,. zrzuciwszy .'t godz. 22,15 przybyła do Budapesztu delegacji polskiej na Węgrzech da 
wspaniałyc;i wyrobów kryształowyc'l siebie 1arzmo ~a1?1lalrzmu, bud~1e druga gru;::o członków Związku Mło- jej możność zapoznania s ię z odbu· 
i szklanych, oraz wyrobów porcela- pewną rę::q soc1alrzm,. korzysta1ąc dzieży Po'.sk1ej, licząca 88 os6b. dową kroju oraz z życiem i pracą 
nowych i fo!ansowych. z br~ters~1~go, bez1~ter~sownego Licznie zebrana n.:i dworcu mb- narodu węgierskiego. 

. . . poparcia Związku Radz1eckrego. dzież węgierska zgotowało gościom W imier.iu delegacji polskiej p'.)· 
Z w1elk1m ~istrzostwem W}'.k?nano Wystawo wywołała ogromne zai·1· polskim serdeczne przyjęc ie. Przyby- wita/ m/od?:ież węgierską kierownii< 

ogromną makietę warszawskie1 Tra- teresowanie społeczeństwa radziec- łych powito/ przedstawiciel ludow.:-- wydziału robotniczego, Zo rządu Głów 
sy W-Z. . kiego. go Zwi ąz(;1,1 Młodzieży Węgi'.mkiej, nego ZMP, ob. Wieczorek. 
Tuż oboi< zawieszono fotograt13 ---------------------------------------------

najlepszych robotników budowl.J- łl'zqwa~~lf.:I hsa„ęz· „ q . . nych - Michała Krajewskiego, Jó-
zefa Markowa ·i innych. 
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~ do czynnego udziału w budowie Polski Ludowej 
Szczególnie szeroko repreze:1~0- Uchwala z,·azdu Zwr·ązku b. Więz' niów Politycznych 

wana jest malarstwo Felicjana K-~ 
warskiego i 1zeźba Ksawerego Dun.'- z terenu wojew. łódzkiego 
kowskiego. Widzimy również mno-
stwo karyKc.tur politycznych. W piątek dnia 19 sierpnia 1949 W czasie obrad Zjazdu, prezes wały Watykanu - grożącej eks-

Kolo pa•,-,ilonów odtworzono cho-i roku odbył się w siedzibie Zarzą Zarządu Wojewódzkiego PZbWP komuniką. 
nik jednej 2 kopolń Zagłębia S'ąsb- du Wojewódzkiego Polskiego Wincenty Stawiński zreferował Ani jedno słowo nie padło z 
Dąbrowski~go. Związku byłych Więźniów Poli- zagadn ienie stosunku byłych więź ust Papieża w okresie drugiej woj 

Otwarta w Moskwie, bogato wv· tycznych w Łodzi Zjazd prezesów niów politycznych do zapowie- ny światowej .przeciwko sprawcom 
posażona wystawa przemysłu poi- kół z terenu wojewódzhva łódz- dzianej przez Watykan ekskomu- masowych haniebnych i bestial­
skiego, śwkidczy wymownie o ogrom kiego. niki działaczy ludowych i robot- skich mordów dokonywanych na 

-------------------------------------------- niczych. bezbronnych w obozach koncen-

Renegat Tito zdemaskowany bez reszty 
Naród jugosłowiański nie wybaczy zdrajcom fajnej zmowy z im9erialistam, 

W wyniku dyskusji Zjazd preze tracyjnych. Watykańska groźb~ 
sów kół Województwa Łódzkiego ekskomuniki n ie może nas oder­
uchwalił rezolucję następującej wać od wytężonej pracy dla do­
treści: bra Polski Ludowej, dla której 

„Zjazd prezesów kół Polskiego ponieśliśmy tyle ofiar i wysiłku". 

Komentarz „Prawdy" o nocie radzieckiej do rządu jugo.ilowiańikieg:> 
MOSKWA !PAP) Komentator row - z:fomoskowoia bez reszty wej na notą radziecką - stwierdza 

Związku byłych Więźniów Poli- My jako przedstawiciele 
tycznych z terenu województwa Związku b. Włęini6w Politycz­
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi nych - wzywamy wszystkich księ 

„Prawdy" Wiktorow, nawiązując d:J zdradziecką i dwulicową polityo<ę dalej Wi'Ktnrow - świadczą raz je­
odpowiedzi rządu radzieckiego .n przywódców jugosłowiańskich, jako szcze o olbrzymiej sile moralnej : 
notę rządu jugosłowiańskiego -N politykę tajnej zmowy z imperialisl::i- politycznej obozu _ demokracji i soc­
sprawie Karyntii słoweńskiej, podkre- mi, jako pcl:tykę okłamywanie noro- jalizmu, o jego jednomyślności I 
śla żywy oddźwięk, z jokim spotka- dów Jugosławii, jako politykę wrogq zwartości. Postępowi Judzie na ca-
ła s:ę ona na całym świecie. Związkowi Radzieckiemu. łym świeói widzą, jakie ogromri~ 

z radością wita Dekret Rządu Rze ży - ofiary hitlerowskich ob~ 
czypospolitej Polskiej z dnia 5 z6w koncentracyjnych do jak naj 
sierpnia 1949 roku regulujący kwe czynniejszego udziału w budowie 
stię obrony wolności sumi~nia i Polski - Ludowej i do wywarcia 
wyznania. , 1 h k · • J 

Nota raciziecka - pisze Wikt:>- Odgłosy postępowej prasy świato- znaczenie posiodo polityko Związ- My byli więźniowie polityczni wp ywu na innyc Slęzy w ce u 
mamy specjalne prawo do wyra- zaprzestania używania reH.rli dla ce 
zów oburzenia i potępienia uch- łów politycznych. 

ku Radzieckiego dla bezpiecze1UW'J 

PPenum Wszechzw· ko . Centr Rady narodów, przekonują się raz jesz· i f ąz we) • cze, jak kcnieczne jest dla sprawy 

R d k. z . k, z d h pokoju kor!ekwentne demaskowanie a ZleC !Ch Wiąz OW 3WO OWYC wszys1kich zdraj~ów interes~w noro· 
dawych, wszystkich tych, ktorzy wy-

MOSKWA (PAP) - 19-go'bm. roz- Refe rat o wykonaniu umów zbio- 1 wołuią waśnie i nienawiść międz1 
poczęto się li Plenum Wszechzw1ąz- rowych w przemyśle meta\urgicznyrn narodami. 
kowei Cei:frclnej Rady Radzie:..;ich wygłosi/ minister prz13mysłu metalur- Prasa kapitalistyczna ..,.... podkreśla 
Związków Zawodowych. gicznego - Anatol Kuźmin. Stwie1- Wiktorow, - która dawniej uważ'Jta 

W sprawach nie zwiqzanych z wiarq 
Watyk3n n=e jest dla nas ~utorytetem 

- mówią księża-patrioci z pow. wrocławskiego Na porządku dziennym obrad znal dził on, . że .wykonanie tych um~w za kon.ie~lnc ukrywać, pr.awdz}w~ 
dują się: zcgodnienie wykonania u- przyczymb się. do nowych ~uk1ceso " stosunki, 1ak1e łączą ob.oz 1mpena!1-
mów zbiorowych w przemyśle meta- produkcy1nvch 1 odegrało w1elKą r?- S'', czny z .re~e9otem Tito,, obec~1~ WROCŁAW, 19.8. - Rozszerza 
lurgicznym, zagadnienie wykononi.J lę w dziele _dalszeg.o polepszeni"J prz7stała się 1u.z krępowac, zda1ąc ne plenum Powiatowej Rady Na­
planu bud-:iwnictwa mieszkaniowego, kultu~oln_e.::i•' 1 m::it~nal~ego P?Z}'.>- ~obie sprawę, ze prawda wyszła na rodowej pow. wrocławskiei;co obra 
oraz sprawozdanie d3!egacji rodzie- mu, zyc10 rc.~otn1kow 1 urzędn1kc;iw. 1aw. dowało w dniu 18 bm. nad stosun 
ckich związków zawodowych z li-go Kuzmin rr<.y;oczyl sz~reg. f;:iktow, Jok. do:'.<.liwym ciosem by/a dla kii- kiem między państwem a kościo 
Swiatoweg~ Kongresu Związków Za- chorakt~:yzu1ących osiągnięcia w kl Tito nota radziecka - podkreśla łem. W dyskusji zabierali głos 
wodowych w Mediolanie. produkcJ1 tego . prz~mysłu w 1949 '· Wiktorow - świadczy chociażby robotnicy, rolnicy, nauczyc:ele, 

Obrady 
komendantów 

Berlina 
BERLIN (PAP).. 18 sierpnia. w 

gmachu Sojuszniczej Rady Kontroli 
odbyło się pod przewodnictwem przed 
stowiciele USA, gen. Howl~y'a wsp·?! 
ne posiedzenie 4 komendantów Berli· 
na, na którym, zgodnie z zaleceniami 
konferenc;i paryskiej, orrawiano pro­
blemy, związane z normalizacją. sto­
sunków w Berlinie. 

Pro~ukci.a metalurg1cz~a stc!e wzra_- fakt, ża prosa jugosłowiańska do· wiele kobiet oraz dwaj księża. 
sta 1 '?~1ągneła ob~cnie poz1oin wyz tychczas n::iwet słówkiem nie wspo'11· Ks. Osiewicz, proboszcz w 
s~y, n1z. roed wo1ną. W porówna- niala o nocie radzieckiej. Chrzastawie powiedział: ,,Każdy 
n1u z pierwszym półroczem 1948 ro- Kl" „ T't m'I d · bo'i 5•1ę p.>· 
k t • k · 1949 lai 1~. 1 o 1 czy, g yz z nas księży, cieszy się z tego, 

u, V;' kY.f!' ~c;nym 0 reksie r. P d. wiedzieć prcwdę narodowi jugosło- że rząd polski idzie na rękę po.:. 
pro.au c11 ze:aza wy on~no, z na - wiańskiemu. 
wyzką 20 r·rocent. Wyda1nosć prac_:(. Jednakże spisek milczenia _ kon· trzebom kościołów i stara się na­
wzrosa o 16 proc. Koszty prod_u~ •. 1 kluduje Wi 'o<torow _ nie uratuje nik· wiązać dobre stosunki z władzami 
s~odły. o ? proce~!. Robotnicy, mzy- czemnych zdrajców. Prawda utoruje kościelnym\. Nie mam prawa 
niero~1e 1 urzęd~1cy przemys!u ma- sobie droa~. Narody Jl!gosłowii do- krytykować postępowania mych 
tolurg1cznego dąz9 nieustannie. do wiedzą się prawdy 0 klice dezerte- władz ~uchownych pozostawiam 
uleps~en1a procesow pr?dukcy1nycr. rów, którzy stali się pokornymi pa• to ocenie społeczeństwa, ale do­
W ciąg~ i:i1er~szego .polrocza 1949 cholkami imperializmu i spycha;ą skonale widzę ile dobrego zrobił 
r~ku złc:zyl1 oni 25 tysięcy wynal~z- kraj w przepość planu Marshal l::i, w Polsce nasz rząd ludowy 
ko"'.", k'.?re przyczyniły się do rac10· wciągają kraj w sieci ag resywnego I Ks. Myszczyszyn, proboszcz z 
nali:a.cp proc,y.. , . • bloku otlontyckiego. Wierzbicy, oświadczył: „Sądzę 

M•mster Kuzmm omow1ł szczegolo-

sprawę uchwal papieskich wedłu~ 
mojego c;lobrego sumienia. 
Uważam, że jesteśmy obowiąza 

ni podporządkować się zarządze 
niom Stolicy Apostolskie.i, doty­
czącym spraw wiary, pod innym 
względem Stolica Apostolska nie 
jest autorytetem. 

„Najjaśniejsi.a Rzeczpospolita, któ 
ra powstała do nowego życia trak 
tuje zarówno wierzących jak i 
niewierzących jak swoje dzieci. Ja 
jako kapłan nie doznaję żadnych 
pi;zeszkód w pełnieniu swych o­
bowiązków, a w wielu wyipadkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc". 

Na zakończenie ks. Myszczyszyn 
wezwał wszystkich Polaków do 
pracy nad odbudową i utrwale­
niem potęgi Polski Ludowej. 

Komendant radziecki, gen. Koti­
kow, zaproponował„ aby· przedyskuto 
wa.no sprawę udziału. przedstawicieli 
niemieckich organizacji w zachodniej 
części miasta nad normalizacją Ż')'.Ci"J 
w Berlinie. . 

wo zagadnienie mechanizacji pro­
dukcii, które, jeszcze bardziej pr,z'l­
czyni się do podniesienia poziomu 
wydajności procy I jej ułatwienia. 

Obrady plenum ,trwać będą 3 dni. 
Ogólnop.olska narada włókniarzy w lodzi 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompJetowa nia wlasne~, domowej biblioteki 
w~rtościowymi dziełami. 

Dotychczas wydane zostały: 

„PLACÓWKA" - Bo] esława Prusa 
„.OJczyzNA" - Wandy Wasi1ewskiej 
„O.POWIESO O PRAWDZIWYM CZŁOWIEIW" - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BAS~" ,_ J, I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia. przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 

prowincji, rozdzielnie RSW ,,PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
i Ag?cje Pocztowe. 

!...:::=:.-=----!!Ol---------------·------------------„„„„.-

W dniu wczorajszym w sali Robot­
niczego Domu Kultury przy PZPS Nr 
1 w Łodzi odbyła się norada włók­
niarzy z całego kraju, w której wzię­
li udział dyrektorzy naczelni i tech­
niczni, przewodniczący Rad Zakki­
dowych, sekretarze organizacji pod­
slawowych PZPR oraz przodownicy 
pr1...cy zai<ładów przemysłu baw~ł­
nianego. Narada poświęcona była 
omówieniu zagadnień związanych z 
walką o podniesienie jakości pro­
dukcji w przemyśle bawełnianym. 

Obradom przewodniczył przewod­
niczący Zarządu Głównego Związk.J 
Zow. Włókn'.arzy, tow. Julian Kubiak, 
a w prez)dium zasiedli: przedsta­
wiciel KC PZPR tow. Blinowski, mi­
nister Przemysłu lekkiego tow. E. Sta­
wiński, I sei<retarz Kt PZPR tow. Wł. 
Dworakow .• k1, sekretarz KŁ PZPR tow. 
A. Żebrowski, sekretarz gen. Zw. Za­
wodowego Włókniarzy tow. Aniol­
kiewicz, przedstawiciel CRZZ tow. 
Kulesza oraz dyrektorzy Centralne­
go Zarządu Przem. Bawełnianego 
tow. tow. Klimek, Płóciennik i Wojt­
kowski. 

W. pr:r;emówieniu wstępnym, prze-

wodniczący Zarządu G!ównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy tow. Ku­
biak omówił polityczne i gospod<ir­
cze znaczat•ie intensywnej walki o 
podniesieni~ jakości produkcji na 
obecnym etapie rozwojowym nasze­
go państwc. Po przemówieniu tow. 
Kubiaka, referaty techniczno-organi­
zacyjne wygasili dyrektorzy Centr:::il­
nego Zarządu Prz em. Bawelnianeg ~ 
tow. tow. Płóciennik i Wojtkowski. 

W referctcch i dyskusji nad nimi 

omówiono podstawowe elementy 
wpływające na podniesienie jakości 
produkcji w przemyśle bawełnianym, 
między innymi zagadnienie proce· 
sów tech'1.: logicznych, nowq, wysu· 
niętą przez Związki Zawodowe kon­
cepcję premiowania robotników i per 
sonelu tecl1nicznego :r;a osiągnięci 1 
produkcyj·lt' w dziedzinie jakości o· 
raz ulepszony system kontroli jako· 
śc:i produkc.ji w przemyśle bawełni(j­
nym. 

W kilku wierszach 
TAKIEJ KLĘSKI 

NIE OCZEKIWALI„. 
Wyniki głosowania w fabie Re­

prezentantów USA są przedmiotem 
anal:zy kół politycznych. Panuje 
jednomyślne przekonanie, że: 

1) Rząd poniósł poważną porażkę, 
której nie omekiwał. 

2) Dwupartyjna polityka zagra-
niczna dobiegła kresu. · 
Podkreśla się, że Izba Reprezen­

tantów pdrzuciła również popraw­
ki. uoovJ~7.n:a iace orzzydenta do 

> 

„prowadzenia rokowań w &prawie 
wykorzystania baz w krajach za­
przyjaźnionych". 

FASzySTOWSKI TERROR 
W związku z zajściami w Sar.· 

tiago, k·tóre powstały na tle tragicz · 
nej sytuacji gospodarcz.ej mas pr~ -
cujących Ch:le i rz; reakcyjną poi 
tyką rządu - rząd Chile ogło~ ' 
v:prowadzenie · stanu wojennego ' 
~~ n~iago i użył wojska do wR:ki 

'd : mJ~: '. r! 1 ' ~cvmi tłumami. 
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Przed:. zakończeniem wymiany-----­
l8gitymacji partyj n y ·ch 

w organizacji łódzkiej PZPR 
Zapoczątkowana zgodnie z u- · nych Kom:tetów Dzielnicowych względem pozostała w tyle za in- ni Łódzkiej (na terenie Dzielnicy 

ch"':ałą II-~o Plenu~ KC w dniu 15 1 
w związku z akcją wymiany le- nymi Dz'elnicami. Na Dzielnicy Śródm'.ejskiej-Lewej) organizacja 

m.aJa akc.Ja wymiany legltymai- gitymacji trzeba podkreślić. ie Górnej-Prawej kilku pełnomocni podstawowa mechanicznie wręcz 
C~l p~rtyJny.c~ na. terenie orga- dobrze zorganizowaną pracą wy- ków zaniedbało swe obowiązki, bez istotnego uzasadnienia prze­
ni~acji łódzkie] dob iega końca. Do kazały się dzielnice: Widzew Fa- zaś na skutek słabej kontroli ich suwała kandydatów w szeregi sta 
dma 1. sierpnia rb. objęte zostały bryczna, Staromiejska. Ró.;,nież pracy, nic o tym nie wiedział Ko- łych członków partii. 
wy~aniem legitymacji 564 organi dzielnice Śródmieście, Sródmiej- mitet Dzielnicowy. Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu 
zacJe podstawowe, co stanowi ska-Prawa, Górna i Ruda Pabia- W toku wymiany legitymacji niedociągnięć i usterek w akcji 
71,,1 proce~t, Vf .stosunku do ogó~ nicka, dzięki sprawnie prowadzo dały się zaobserwować niekiedy wydawania legitymacji partyj­
neJ liczby istnieJących organizacji nej akcji w najbliższych dniach wypadki niewłaściwego przepro- nych zostały one natychmiast cał 
podstaw?wych. Można już na tej zakończą wydawanie iegitymacji. wadzania przez pełnomocników kowicie usunięte i począwszy od 
podstawie d~konać pró.by ogólnej Najwięcej pod tym względem rozmów indywidualnych z człon- dnia 1 sierpnia akcja wymiany le 
oceny i wyciągnąć wnioski z do- do zrobienia mają dzielnice Gór- kami partii. Niektórzy pełnomoc gitymacji na terenie Łodzi posu­
tychczasowych doświadczeń. na-Lewa, i Górna-Prawa. Słabe nicy przekształcili je w egzamin wo się znacznie sprawniej. Jest 

Na ogół biorąc akcja wymiany przygotowanie techniczno-organi- z zakresu ideologii marksistowt- rzeczą już niewątpliwie pewną, 
legitymacji przechodziła w Łodzi zacyjne, niedbałe rozplanowanie skiej. Były również wypadki, że że dzień 1 września na terenie or 
.sprawnie,. zgo.dnie z zaleceniami pracy, zbyt szczupła ilość wyty- pełnomocnicy bez zebrania i de- ganizacji łódzkiej zamknie tak do 
mstrukcyJnym1. Na 37.334 obję- powanych pełnomocników i brak cyzji organizacji podstawowej niosłą akcję wewnątrz partii. 
tych. (według danych rb.) akcją dostatecznej kontroli ze strony Ko przenosili samowol11;e towarzyszy Wszyscy członkowie partii będą 
wymi~ny zaledwie 7.500 towarzy- mitetu Dzielnicowego wpłynął. że z kandydatów na członków i od- już mieli nowe legitymacje, legi 
szy ~: e otrzymało jeszcze legity- Dzielnica Górna-Lewa opóźniła się wrotnie. W kilku organizacjach tymacje Polskiej Zjednoczonej 
~aCJI, co spowodowane było w w wymianie legitymacji pod tym podstawowych jak np. Elektrow- Partii Robotniczej. R. Sch. 
p;er\yszyrn rzędzie ogromnym na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Współpraca dyrekcji z aktywem fabryc~nym s1len1em urlopów, jak również wy 
padkami choroby, wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokume111-
tacji partyjnej. Pewna chwilo-
wa, choć krótkotrwała płynność kon:'ecznvm warunkiem właśc:wej gospodarki 
członków, jaka zaznaczyła się w N:.: prrgn planu ~ześciolelniego. w o-
związku z gruntowną zmfaną kre~ie wzrPQŻonej rozbudowy, Rzad i 
struktury partyjnej w Zarzadzie P11lia zwracają wie:e uwa~i na but!ow 
Miejskim, Filmie Polskim i PSS- nicłwo mieszka.nio'l';e. N:i len cel wy2na 
sie równ· eż utrudniła tam. ter- czane 5ą powazne sumy. 
minov:e wydanie legitymacji. W Pań~twowvrh Z~kł:>d?rh Pr1emy-

nyrni funduszami innvch zakładów pra- I większym pożyl!dem 
cy w Lodzi - taki blok miesi:'..anlowy będziemy gospodar7.YĆ 

d!a cale J nlo~i 
w nasz\ m za!<f3 

pwvstalby znacznie szybciej. dzie. 
J. l(oz!owski 

K ir~pondenl fahryczny „Głosu" 
z ZZPG 5. 
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!Po _a __ .cHIIQ 
Międzynarodowa Orgonizac,a ... kidnapperów 

Stany Zjednoczone są, jak u·iadomo, krajem przemy~łowym, przy czym 
obok gałęzi przernyslu, :ie tak port•iem, normalnych, rozu.:inql się tam i prze· 
mysl specy/icr;,1ie amerykańshi o wkió „braniach" jak gangsterstwo (ban· 
dytyzm i rozbój), racketterstwo ( szanuri i wymuszenie) i kidnapperstwo 
{porywanie dzieci celem wymus:ienia sort'i;ego okupu). 

Tzw. IRO nie jest instytucją amerykańską. IHO to Międzynarodou·a 
Organizacja Uchodźców, majqca się opiehować ludźmi, których wojna rzu­
ciła na obc:z;yznę, maj11ca ułatu·iać przymiuowrm emigrantom powrót do Oj· 
c.:z.yzny. '.l'akie są :z;adania TRO, praktyka jednak tej „organizczcji" wyka:u· 
je, ii. para się ona handlem i przemysłem. Ilczndlem uchodźcami, których 
u·yprzedaje za bezcen l:apitali!tom anglosaskim i polrtdniowo·amerykańskim, 
oraz „przemys!em,,, o którym wyi.ej pisaliśmy. 

Oto u: dniach ostatnich po<lobalo się d:iialaczom „spolec:inym" „Między­
narodou•ej Organizacji ('clwclźc6w" z~liatdć się u·laśnie„. w kidnapperów. 
Wykradli mianorl'icie 150 dzieci polskich, przebywajqcych na emigracji w 
'funganice, aby je wytdetć do Kanady. Nie chodzi tutczj nau:et o wymu· 

. ;.:enie okupu, co jest celem ,.zwylclych" kidnapperów, chod:z;i tu o malpiq 
::lo.Uiu·oU, o 1.·011tyn11owanie hitlerou·skiej tradycji „łapanek", o tll:orzeriie 
kadr „birrlych m11r:ry11ów" clla kanadyjshiclt eksploatatorów... Kidnappe­
r.zy borl'icm s IRO 1hialajq przede ws::ysthim z „pob11dclc ideowych"; któ· 
re mają di.1dęk - rlolara. 

Jeśli chodzi 0 •• d;ifllalnnfć opif'kwic:ią", porytrn~=e. z. „/11iędzyn.arodou:e~ 
Orga11i=acji ['clrodźcciir" 'l'c:ą 1ci1lvć n~ względy, 1ak1mt c1!~zą 5tę :u?kl~ 
!(llngsterzy ,, , Stanach Z,ied1rocznn~·c!1, liczą - n~ bezharnos~. Naleza.ob.) 
•o:il'iflć te ie/i zl>rndrricze ::łudzenia. W prau:d:ur p~a11·0 m1ędz)7tarodo11 e 
nie po.<iada clość .•ilne,i ręl.-i. oby położyć kre.~ krymuro!n.rm pra.ktykon: .za 
1mrawanetr. „or11111i:nrji 11c11odic::rj", i.~tnieje jednak op11u11 p11fa.!iczna su:ia­
Lll GłiM tpj opinii nfl/lf'll'llO nie pr:rr>jl:ie do por~ąrllm dz11'n11cgo n.ad 
f1/aCZl'nt pul.< f;ic/1 i!:ieci. /itóre ball~)Clrq s.wa1co!a ~tPdzyn~rodowyc!i 'kl~· 
f'(:!Ji"'l'Ólf sl:n:m,ie 11a i:,lrld. nęthr. nre1~0!'! '. ~01:~e1~·1erlcę, ~rart - ::;w~lnre. 
= /crk·f\'C.tnyr-t 11r::c:nac:n-;inn lRl? - um.oz/11n~ rm po•aot do b11d1.11qcc1 
rim<'I" żyrie Ojc~y:;;rry, gdzie c:-~ka 1e tro~hlm:a opieli.a rządu ludowego i spo· 
łec:;e1irttrn. E. Tam 

Trzeba podkreślić, że zarówno\ siu Gumrwego. \\'ylw6rnia Nr 5 w Lo­
zebran~a przyrrotowawcze jak i dzi o~czuwam:-: 9: rn~rrniei~zym może 
zebran'a, na kt-lrych następowa- ro1m1H1 n anrzeh w inn.Ych ~akhid:ich 
ł wr 

1 
j I ,..·t „ d 1 nr1E"mv~łowvch. brak mu"11kan. który-

o QCZ~ l e C1;l vmac11 o znaczy mi Zaldad mógłby ro7.porzad1.11ć dla pr1y 
ły się ni~maJ 100 procentową dzielania ich robotnikom I oracownikom. 

\V związku z nowyższ.y111 nnlC'ży k1 'I/· 
tvcznie ocenić priczvnione orzC'z na~:-~ 
Dvrekc ie p'ls1111'eria w te i ';orawie. Dy­
re!<r ia z::irówno 1d:mirm or~;in:z:w1i 
podslawnwej i Radv Zakb.lu\\'t'J, jal< i 
całe i z11l0g-i. poslqpiła n:esł11-;rn:c: s!..i1:­
rml'l1 iar ł•• u1vsl:ane fund1!~7!' irwes'v 
cy in~ do ZOR-u hr-1 1111rzcdnie140 poro­
zumien:a się z rad::i Zakład::iwą i orga 
nirncją poJs\a\vow~. 

o jalcość w PZZPP Nr 2 
niedomagania zakładów frekwencJą czł~nków. Dyskusie Chxlzl tu nie tylko o brak mieszkań 

na tych zebramach wykazały, ze . . . 
towarzysze nie traktują wym'.any dla załrudnron.yc.h 1uz w na~zycfi zal;la 
legitymacyj partyjnych jako aktu d<'·~h praco":'.mkow I robotników. Tru~­
mechanicznego, lecz odczuwają ność sytuac11 pogłębia fakt, że właśnie 
to jako wzmocnienie więzi ideo- z powodów mieszkaniowvch nie jesteś 
logicznej z partią. W organiza- my w stanit> zatrudnić w naszvch zakła· 
cjach podstawowych wzrosła dy- dach tych koniecznych dla produkcji a 
sc~I~a partyjna, zaś tam, gdzie brakujących sił fachowych, które mo­
~tnieJe znactna przewaga k'?'biet, g-!yby by~ skierowane do naszvch zakla 
Je1k w . oś~odku konfe~cyJnym dów z innych okrelt'óW przemysłu gu­
Nr 4 Dzielnicy Fabryczne], PZPB 
Nr 1 dało się zauważyć wybitne 
uaJdywnienie się towarzyszek w 
pracy partyjnej. 

mowero. 
Tak wier sytuacja mieszkanlowa na· 

szych zakładów jest podwójnie ciężka. 
Rząd, doceniaj;ic te nasze potrzeby. 

przyznał nam 11a rok bieżacv sumę 17 
milionów złmych na budowę dotnów, 
ewentualnie bloku robotniczego przy 1 
fabryce. 

Jasne jest, łe suma ta nie wystarczy 
na wzniesienie olbrzymie~o bloku mie· 
szkaniowego. Jednak, rdyby połączyć l 
nasze fundusze lnwestycy jne z podob 

Yf wielu organizacjach podsta­
wowych po otrzymaniu legityma­
cji towarzysze podejmowali uchwa 
ły całkQwitego zaktywizowania 
swej organizacji - to znaczy ta 
kiej organizacji pracy partyjnej, 
przy. któ~ej każdv członek partii 
będzie miał określone zadanie -
fo~ też. towarzysze składali zobo­
w1ązan1a produkcyjne. Tak np. 
w PZPW Nr 36 grupa towarzyszy 
z okazji otrzymania stałych 1egitv Studenc:-energetycy 
mac.ii PZPR zobowiązała s:ę pod­
nieść pierwszy gntunek swej pro- iadą na prakt}'ki 
dukcji z 83 do 86 procent. wakacyne 

\Vy•'l'liana legltymacjj partyj­
nych stała się również momentem do Czet·hosiowac'.i . 
mobiPnjącym czujność partyjną Centralnv Zarząd Energetyki wy· 

1 

swych łownnyszy. W momen- stał na praktyki wokJcyjne da Cza-' 
c'.e w·rmianv Je,gitymarii or~aniza choslo.vocji '.20 s:udentów wyższyc'i 
Cje oddz'ałowe usuwałv z partii 
r,iektói'vch lu-hi. iako elementv uczelni technicznych. Są to słuchacze 

A przecież nie lvlko w lak doniosłych 
sprawach, iak budownictwo mieszkanio 
we dla robotników. ale i w innych. 
mniei ważkich sprawach obowiąz!lje 
ścisla współpraca, obowiązu ie współdzia 
lanie wszystkich wspólgospodarzy w za 
kładzie pracy. 
Spodziewać się należy, że w przyszło 

ści dyrekcja znajdzie drogę do współ­
pracy z Radą Zakładową i organiza~fo 
partyjną. Wtedy niewątpliwie lepiej i z 

Narady techniczne usuwają 
Ostatnia narada techniczna w 

PZZPP Nr. 2 miała burzliwy prze­
bieg. Wszystkim już wiadome były 
wyniki pracy zakładów za ubiegłe 
półrocze. Wprawdzie plan, wynika­
jący z powzięt~h przez załogę zo­
bow:ązań wykonano w 116,2 'pro­
centach, lecz ja.kość wyrażała się 
zaledwie cyfrą 53,3 procent pierw­
szego gatunku w pończochach Je-

dwa.bnych. w bawełnianych zaś 82.'i 
prO<'ent pierwszego gatunku. Na o­
statniej naradzie technici:nej załoga 
przeprowadziła dokładne rozrach•.m 
ki, aby przekonać się, co zostało po 
czynione dla napraw:enia sytuacji 
! w jakim stopniu udało się to ju~ 
osiągnąć. Ponieważ pończochy ba­
wełniane tak zwane „patentki", sta 
nowią towar ekspartowy, załoga 

Odznaczona Krzyżem Zasługi 
tow. Helena Witczak z PZPJG Nr I 

mysłu: Helena Witczakowa. Taką „pierwszą klase" produkuje ca-
Odnajdujemy ją w chwili, i;dy usu- ły zespól tow. Wi!czakowej, slusznie 

wa jakiś gruby wątek, a na jego miej- cieszący się opinią najlepszego z cero· 
sce misternie przeciąga cienką nitkę. walni PZPJG Nr I. Młe otrtvmuje on 

- Widzicie, jak s:ę „fabrykuje" pri· nigdy reklamacji o przepuszczenie błę· 
mę, śmieje się do nas, odkładając na du luli niedbałe naprawienie go. Nic 
-Ohwłłę rebołę. - Lubię sw~ pracę: gdvż dziwnego Więc; że ki~owntczka tego 
wiem, że można przysporzyć wiele ko- zespolu w uznaniu za pracę zawodową 
rzyści, wykonując ją uważnie i do- i spcłt.czną została odznaczona w dniu 
kładn;e. Wiem również, że każda umie- 22 lipca. Brązowym Krzyżem Zaslugi. 
jęlnie wycerowana sztuka towaru - to - Opowiedzcie nam coś o sobie -
większy procent pierwszego galuri!rn prosimy low. \Vitczakowa. 
w produkcji naszvch zakładów. Podob- - Nic ciekawego - mówi w odpo­
nie i w dywanach zdarzają się często wiedzi Ot, po prostu oraca w fabryce, 
błędy. dom, dzieci. Ważne ieit, że wychowa­

Tow. Witczakowa rozpościera na sto, łam już dwie dorosłe córv. z kfOrych 
le pię'.rny dywan, grający calą gamą jedna jest nauczycie:ką w Legnicy, dru 
barw. Niefachowiec n'e spostrzeże w ga zaś prnruje razem ze mną. nawet w 
nim żadnych usterek. Ale tow. Witc2a- moim zespole. 
kowa szybko prze!Jiega wzrokiem C'.i!ą Najw:i żn:<' jsze zaś jest to, ie pracu­
ie-ro powierzchn:ę i odrazu pokazuj<': iemy obrcnie w wo'.nej Po!scC'. d'a do. 
Tutaj trzeba z3cerować. i tu. i tu. I br- bra calego spolecze1islwa. 
dzie potem „p:erwsza k~asa". M.S. 

v:ro::(e i obr~ kl<'sowo. Q:rólem polilechn'k' wars~awsl:iej, wrocłow 
z tvc!1 pow od l'V 4!l os:'>b nie.~trzy skiaj, śląsk:cj i łódz:;:ej, A!,:idem!i 
nDh nowych l e;itvm:icji partyj-! Gó1niczej o·az sz'<Gł ir,żyn;erskich w, 
nych. Wratem tej s::imej czuj-! Szczecinia, r-o:man:u i Wcrszowie. I 
nd~.i- b;·l . f 3'.<t. że 8 . towarzyszy I S1udenci odbywać bęJq pro'.dy<i \'/ o~iszer ne j •.ali pełno stołów, zarrn 
u_\. '-of'•.d~ n::t C'..!lk~w.ty brak. a~ l w elektrown:a·~h w K:irwini1~, Bru11ic~, c<inyc:1 malui!ll€1n i dywanami. Puci1y. 
tywnosc1 1 ~y~cyplmy party)"IeJ T rutnoviu i Pordubic~ch. Za wyko- ' :a 1ą. s:-; md nimi głnd:w uczcs;rne [_{k:· 

'f\:nsi korespondenci .fabr,\·cz.ni pi 1;z.q; 
~ -···----- - ~ 

Zwiedzamy Warszawę 
został<? przeniesionych w stan kan I nywone prace otrzymają oni opró".:.: wy kobie!. Przer;:ądają clol;ladn:e tka- Wczesnym rankiem niedzielnym pra­
dydatow. utrzymania - wynagrodzenie pia· ninę, ~ ~koro tylko zauważą jak:ś b!ąd. cownicy Zakładów Sprzetu Transpo1 to-

Jeśli chodzi o prace poszczegól niężne w wysokości 1.200 koron. już nie przepuszczą go dalej. A trze- wego Ni 4 wy jechali do Warszawy w 

Przodownicy 
1f 

Nie tylko nasze fabryki chlubią 
się wy'.>ltnymi przodownikami pracy, 
po-;'.acla ich także nasze uspołecznio· 
ne ro'.nictwo. W dzisiejsz~m naszym 
'qciku „na froncie ws110łzawodnic· 
:wa pr:icy" przedstawiamy przodow 
1!kńw p;~cy z mljątku państwowe­
!;O Lućmierz, w powiecie łęczyckim. 
~Y •,•„ororzn('j akc ii żniwnej wyr1i-

ni:i s:e w Lućmierzu następu fą· 
cy r Jboln.ky: tow. Stanisław Micha! 
czewski, fornal. W clagu żn:w wy­
r.ib:al niezmiennie 145 procent dzien 
ne i n Pr my. wyróin:a jąc się przy 
tym 11,:ybilną d"Jkladnościa pracy i 
pJ:wr Pm o:Jowi:izku. W uznan~u 
•·sinnię~ produkcyjnych mianowany 
zestal obecnie włodarzem majątku. 

Tow. Hilary Kostyra pracuje jako 
fornal, a równocześnie codzit-nnie 
odwozi mleko do mleczarni. Ta dodat 
kowa praca zabiera mu kilka godzin 
dziennie tak. że tow. Kostvra często 
kończy śwoie za ięcia o godz. lO·ej 
wieczorem. Mimo to nie narzeka i w 
swo;ch codziennych zajęciach uzy. 
skuje przec!ętnie 110 do 120 procent 
normy. 

Włodarz tow. Jan Jóiwlak Jest 

rolnictwie 
wybilnym szermierzem wsoólznwod­
nictwa pracy. On to naklania robol· 
ników do podniesienia wydajności 
a równorześnie baczy na to, aby 
każdemu ze wsoólzawodniczących 
obhczano dokładnie orocenly wyko­
nania normy i aby wszyscy robotni· 
cy byli systematycznie informowani 
o nJwych osiag-nięclach i rekordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzlf­
Cz:\ maj. Lućmlerz szvbkl I racjonal­
ny ro,:wój współzawodnictwa pracy. 

Wielką pomocą dla wsoólzawodni 
czących robotników ma iatku Luć· 
mierz są maszyny starann:e kons.~ · · 
>;..'.0W30C i fdOOntOW<l•lC f:1.·•z ~r­
chanika tow. Tadeusza K wiatko w· 
sklegl>. Tow. Kwiatkowski p·e~w".J· 
wl ~ie dba o powierzor.v na r":k 1o1~­
szynowym, sam da iac sobie ze wszy 
stkim doskonale rade. Ilekroć admi· 
nistracja ma iatku chce oddać jakąś 
maszynę do remontu w TOR, tow. 
l<wlatkowski oświadcza. te sam le· 
piej Jl\ zreperuje, no I, jak dotych­
cu~, spełnia zaw~ze swe zobowiąz:a 
nia. Ostatnio tow. Kwiatkowski do­
konał włas.1)"."li siłami f(enera!nego 
remontu młocarni, osiczednJllc tym 
maJ4tkowl 300 tys. złotych. 

ba wkdi.'eć, że cerowaczki. Io n:clada celu zw1P.dzenia trasv W-Z. 
mislrzyn:e. Umieją sobie porndzić ze Punktualnie 0 godzinie 6.30 podjecha 
zrywem i z grubym walkiem i z inny- ly dwa wielkie samochody ciężarowe i 
mi błędami, jak:e zrobił tkacz. wesoła gromada robotnic i robotników 

Oczywiście, że nie jest Io praca la- załadowała się na nie wraz z wypchany 
lwa. Trzeba mozolnie wypruwać kaidą mi plecakami, paczkami no i - przede 
nitkę i cerować tak, żeby nie pozostało wszystkim - nieodstępnym „złotym 
znaku w towarze. Od umiejętności ce- humorem". 
rowaczek zależy w dużej mierze „pri- Samochody ruszvłv. Za kilka już 
ma" zakładów, dłateg-o też muszą Io chwil zniknęły nam z oczu ostatnie ko­
być siły naprawdc dobrze wykwalifi- miny naszej kochanej robotniczej Lo­
kowane. dzi. W miarę zbliżania się do Warszawy 

W PZPJG Nr I nie brak cerowaczek, wesoły nastrój ustępuje miejsca powa­
będących prawdziwymi artystkami w \ dze ł zaciekawieniu. Wielu orzecież na­
swyrr. zawodzie, ale gdy spytać o naj- szych robotników nie wyjeżdżało z Lo· 
lepszą, to każdy powie bez chwili na· dzi dalej jak do Łagiewnik, Chełmów 

Wieś bez opieki 
W powiecie piotrkowskim w gminre 

Bogusławice, znajduje się wieś !y­
wociri, licząca oko/o 400 mieszkań­

ców. Wieś tą i jej mieszkańców znam 
już przeszło 30 lat. Kiedy w ubiegłym 
miesiącu spędziłem Iem kilka dni pod­
czas urlopu, zauważyłem, że w po­
równaniu z innymi wsiami, pozostała 
ona bardzo w tyle pod względem 
kulturalno-oświatowym i organizacyj­
nym. Smiało Tiożno powiedzieć, że 
wieś to l eży odłogiem. Odcięto od 
świata, zapomniano i pozostawiona 
własnym siłom z jej bolączkami i kło­
potami. Pow'.lżny procent tutej~zej 

młodzieży nie wie, co znaczy kultu­
ralna rozrywka lub proca społeczna, 
brak jej szerszego oddechL, oddechu 
posteou. kt6rv tak ożywia inne wsie, 

mające stolą łączność z miastem za 
pośrednictwem ekip robotniczych. 

Znajduje sią tu wprawdzie tereno­
wa organizacjo partyjno, licząco 7 
członków, ale - jak twierdzą sami 
towarzysze - nie jest ona w stanie 
bez pomocy miasta i ekip łącznościo­
wych rozwinąć szerszej dziołolności 
kulturdno • oświatowej oni usunąć 

najdolkliwszych bolą~zek. 

Piszę tę korespondencję w porozu· 
mieniu ze starymi tcworzyszomi, mie· 
szko11comi te j wsi - tow. tow. Józe­
fem Kamockim i Szymonem Bąkiem, 
którzy apelują do l~-:lz kich załóg fa. 
brycznych, oby zainteresowały się 
ich wsią i nowiązoli z nią kontakt. 

W. Latocha 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

lub Kolumny, a wie!u leż nie oglądalo 
jeszcze slol:cy. \V pewnej chwili PO· 
wstaje w samochodach ooruszenie. To 
p:erw<>zt> domy Warszawy; wieidżamy 
w przedmieście. Rozciąga iące się doko­
la ś~ady zniszczeń wywołują wstrząsa­
jące wrażenie. 

- 01 a co to za most? - słychać w 
pewnej chwili. Ktoś krzyknal: „To tra­
sa W- Z". Samochody stanęły. Wszy­
scy cisną się, zeskakują i stają, jak ol­
śnieni. P-0 chwilowvm oszolcr1iP11i11 wy 
bucha niczym nie dają~y sie stlumić en­
tuzjazm. 

l<a żdy chciałby dotknąć oa!caml, każ 
dy chciałby wszystko wchlonąć wzro­
kięm. Olbrzymie zainteresowanie wy­
wolują ruchome schody. Idziemy! Oto 
schody. o których tyle słyszeliśmy i 
czytaliśmy. Robotnicy gorączkują się. 
Każdy chce się prze iechać. Pada ją py­
tania, kto i jak ie skons[ruowal? Sta­
rzy robotnicy dzielą się uwag-ami, kiwa­
ją głowami z podziwem i żywo rozpra­
wiają mirdzy sobą. 

Dzier'i jednak okazu ie się zbvt krótki, 
aby wszystko o!Je jrzeć. Po zwiedzeniu 
MuzC'um Narodow~go Woiska Polskie<Jo 
budowy Centralnerro Domu PZPR zbie­
ramy się do od iazdu. 

W drodze powrotnej calv czas roz­
brzmiewa,ią gorące dyskusie. Wyciecz­
kowicze dzieła ~ię wspó'.n:e pr1e7.ycia­
mi, mówią o Warszawie. o Polsce i 
Związku Rad7.ieckim. mówia o rozbu­
dowu iącym się przemy5'.\•. o z icdnocze­
niu Klasy P,obo!niczei. mówią też o an­
ty!udowt>j polityce Watykanu i odbudo­
wujących się w Polsce k0ściolach. 
Późnym w!eczorern wróciliśmy do l o­

dzi pełni wrażeń, nowych sił oraz otu­
chy zaczerpniętej tam, przy trasie 
W- Z. 

M. Pietrzak 
Korespondent fabryczny z Zakl4dów 

Sprzetu Transoortoweao nr 4 

PZZPP Nr 2, położyła największy 
nacis!~ na uzyskan:e najlepszej ja­
kości produkcji w tym właśnie asor 
tymencie. Bynajmn:ej jednak. nie ~a 
niedbuje sprawy produkcji pon­
czoch jedwabnych. Rynek wewnę­
trzny również musi otrzymać towar 
bez skaz i braków. 

O tym wszystk:m mówiono wła­
śnie na naradrie. Wspólnym.i sila­
m.! opracowano nowe, lepSze od do­
tychczasowych metody pracy. Na 
pierwszym miejscu postawiono za­
gadnienie kontroli technicznej, n:e 
stojącej dotychczas na właściwym 
pozi~mie. , Towar należy kontrolo­
wać jeszcze wówC2as gdy znajduje 
się na maszynie, aby ewentualny 
błąd moina było odrat;u naprawić. 
W tym celu inspektor techniczny za 
kładów musi częściej przebywać na 
salach produkoyjnych, ~odobnie bra 
karze winni ściślej J>i)wiązać swą 

pracę z pracą robotników. Zajęc:e 

ich nie może ograniczać się tylko 
do klasyfikowania towaru ale winn: 
on! przede wszystkim oddziaływać 
na robotników w sensie wychowaw 
czym, to znaczy odnajdywać tych. 
którzy wyprodukowal: towar z błę­
dami, zbadać przyczynę tych błę­

dów i wytłumaczyć robotnik;iwi, w 
jaki sposób m:i ich un:k.:.= w Pl"ZY-
szłości. 

Poza tym ucze2!nicy r.ar~dy p'.:l· 
stanowili jak na.i:zę 'c'~j crgm~·::o­

'vać (!dprawy tec'.rn icZ!'l:!, wytwór­
cze i z2brania przodownikÓ\7 pr::icy 
aby oddz.:aływać na jak najsz~r:;w 
masy robotników, 7.atrudnionych w 
zakładach „dwójki". 

Na porządku dziennym stanęł3 
także spre,wa współzawodnictwa. 
Wprawdzie w ostatnich miesiącach 
objęło ono 41 procent załogi, co w 
porównaniu do 18 procent uczestni­
czących we współzawodn:ctwie w 
pierwszym kwartale, jest poważ­
nym sukcesem, niemniej jednak 
nic~ ten należy obecn:e pogłębić, i 
zwroclć go !Przede wszystkim na 
„tory jakościowe". 

W ostatnim miesiącu uwydatn:'ly 
się wyraźne oz.naki, że rc,~otnicy 
PZZPP Nr 2. zabrali się sol;dniej do 
pracy w myśl postanowień narady 
technicz:nej z ub:egłego miesiąca, 
która p1erwsza zasyg.nałizowała ka­
tastrofaln:e 111iski procent primy. 
Okazało się, że właśnie dzięki zasto 
sowaniu zaleceń, jak:e omawiano 
jeszcze raz na sierpniowej narad~e 
technicznej, udało się ooiągnąć w 
produkcji pończoch jedwabnych 70 
procent pierws7.ego gatunku w ba­
w?lnianych zaś 87 procent.' Chodzi 
więc obecn:e o to, aby wynik'. te nie 
okazały się jednorazowym zrvwem 
lecz .bY. t~wały nadal wysiiki k~ 
podn1es1eniu proce11tu primy 11:a­
równo w jedwabiu, jak i w ba­
wełn!e. 

Dlatego też słusznie suirawy te zo 
stały postaw:one tak ostro na na­
radzie i słusznie zobowiązano całą 
załogę do podporz;idkowania się 
wszystkim zaleceniom uchwalonym 
przez ak.tyw związkowy i partyjny, 
oraz personel techniczny. 

Mamy nadzieję, że załoga PZZPP 
Nr 2, dobrze nozum:.ała, jakie na 
niej ciążą obo·niązki, i w b!eżącym 
półroczu walczyć będzie o u zyska­
nie najwyższej jakości w swej pro-
dukcj!. M. S, 
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Od Arkadii do trasy W-Z 
Kilka kilometrów za Łowi­

tzem, tuż przy szosie prowadzącej 
do Skierniewic, znajduje się p'.ęk­

ny, stary park, u którego wejśc:a 
widnieje „tajemniczy" napis: Ar­
kadia. 

Arkadia? To „coś" greckiego? 
Tak jest, Arkadią zwała s'.ę ongiś 

skalista, ubog~, nie wyrt:żniająca 
się niczym osobliwym kraina na 
p6łwysp!e Peleponeskim. Podoba­
ło się atoli znakomitemu poecie 
rzymskiemu, Wergil:uszowi, uczy­
nić z n'.ej - wbrew geograficznej 
i historycznej rzeczywistości -
kraj wymarzonego szczęśc'.a oraz 
idealnego piękna i... tak już zosta­
ło: f~kcja Arkadii przechodzi do 
literatury świata. W utworach 
Bocacia („Ameto" - 1341), San­
nazzary („Arcadia" - 1502), Tor­
quato Tassa („Aminta" - 1572), 
Cerv.antesa („Galatea" - 1585), 
Lope de Vegi („Arcadia" - 1589), 
d'Urfe'a („L'Astree" - 1627) itd. 
Arkadia występuje jako „ojczyzna 
idylli sielanki", kra·na marzeń i 
fantazji, raj na ziemi. 

szczęście. i piękno ludzkie się budu 
je, ale wytrwałą pracą, wysiłkiem 
rąk i głowy! 

I chwaląc, owszem, z zapał..,m , 
zabytki Arkadii jako „szacowny i 

piękny pomnik przeszłości", wy 
jeżdżają zaraz na wyścigi z CJ!tu 

zjastycznymi opowfo.daniami o ... 
Trasie W-Z. 

Stef. 

Nowe obszary w~nnej latorośli 
Winnice w Zagłębiu Don·ec~im 

Jeszcze niedawno uważano, że 

krzew winny nie przyjmie s ę w Za­
głębiu Do'"l·eckim i nie bę:-lzie owo­
cował. O.:.ecnie pogląd ten został 

całkowicie obalony. We wszys7ki:::h 
rejonach vl::.wodu stalińsklego zało­

żono już winnice. W kołchoza:::h jed 
nego tylko rejonu star-:>rr!inow;~iego 

winrice zojmu;ą obszar 131 h:'lk'o· 
rów. 'vVszystkie one sq w doskona­
łym stanie, co pozwa10 spodziewać 

się dobryc~ pionów. 
Brygada Władzim'erzo lłeszo, w 

kołchozie , Krasnyj Pochar", rejonu 
olg"ńskieqo, zebrała w roku zesz· 
łym po 100 cetnarów wir ogron z ha 
Uprawo w1r.ogron przyniosła koł:ho­
zowi 300.000 rubli dochodu. 

Uprawa winnic w ·Jbwodzie stoli· 
nowskim prcwadzona jest na pod­
stawach noui<awych. Istnieje tu spec­
jalna stac ja naukowo-badawczo, któ 
ro kolekcjoriuje nojlepit:-j owocujące 
krzewy winne, przystosowane do 

mie;s:owy·:h warunkóN. Prćbam pnd 
dano JOJ gatun'.:óN ~ · zewów wln· 
nych, otrzymanych z Krymu, A ·meni i, 
znad Don" i z Koub;:u. 0.Jecr1lo 
Zogłę:iie Don'eckie roz~orządza już 
dostateczną ilośc'ą wiosnych rozsad. 

l'lUNE IN:J TYTUTY 
W różnvch okrę3ach Zw'qzku Ra· 

dziockiego otwiera s'1 w tym roku 
przeszło '30 nowvch instytu7ów. W 
Jużno-Sachc..lińsku orworty zos•onis 
ir.-:tytut nouczyc:E.!ski. Eęrlzie to pior· 
wszy wyż~zy zakład naukowy no 
So:holinic. Pierws::y ins:ytut na"Jczy· 
c::i!ski o~·!.arto ró·„m:::!ż w Gorn::>· 
A ':a;:;kim obwodz·e autonomicznym. 

lnslytut I nouczycielsKie ! tworzono 
również w Woroszyławsku, Kamoro· 
wie, V\'ybo·gu, A:::zy.'isku, Kanoszu I 
w innych rriastach kr:Jju 

W Riazaniu otwarto Instytut Rolni· 
czy im. Kost1czowo. W Leningradzie 
powstało Al ademio Marynarki. 

• na nowe) drodze 
artystycznym 

To, co o0isoliśmy r;owyżej, jest ty\ 
ko małą cząstką olbrzymiej skali „ma 
rolnego", „naukowego", „społeczna 
go" i „polit,:cznego" 1astawienia au­
tora. Nie wiadomo tylko, co bardziej 
tu podziwiać - właśnie to „nasra­
wienie", czy też bezmyślność wydfJw 
ców książki, która miało być podręcz 
nikiam-informctorem dla prowdzi· 
wych przyjaciół zwierząt a słała się 
apoteozą hi'.lerowskich zbirów. 

Mamy nadzieję, że książka ta je­
dnak nie rozejdzie się szeroko- jak 
tdgo pragnął autor - a ludzie, po­
wołani do strzeżenia czy~tości, do­
brego smok-J i prawd .~iwej kultury na 
szych wydawnictw książkowych prze 
czytają ją dokładnie, dla zapobidże­
byśmy za \;brazą honoru gazet / ro­
nym eożalouronia ekscesom wydaw­
niczvm. 

Hanrvk Rudnicki. 

NOWA WIDOWNIA 
Wszystkie plany rc1>crtuarowe wiąią 

się nieodstępnie z zajladnienlem nowtj 
widowni. Bieżący sezon 1>rzvnicsic nic 
tylko dalszy wzrost ilościowy widzów 
teatralnych dzięki 1>owstaniu nowych 
scen. Przyniesie on takie dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej, 
Nadchodzący sezon tcatrit:ny będzie 

najlepszym dowodem, że wyszliśmy już 
z okresu odbudowy nasze20 teatru gdy 
sprawą najważniejszą bvla odbudowa 
gmachów, skompletowanie 1>erson~u, 
gdy tworzenie repertuaru Ol!Taniczalo 
się do wykluczania z naszych scen 
sztuk bezwartościowych, lub wręcz 
szkodliwych. Wkraczamy dziś w okres 
rozbudowy, Ilość sal teatralnych wzra 
sta z roku na rok, na scenach naszych 
grają nowe siły aktorskie. W zakresie 
zaś repertuaru ujrzymy sztuki warto­
ściowe ideologicznie I artvstvcznle, ta­
kie, jakich tąda nowy widz. 

t(rystyna Niedzielska 
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o l. o s KUT~OWSKI 

Kronika m. Kutna Tegorocz!! plan !~st~cyinv musi być wy.konany ! Nowe punkty 
skupu zboża 

w Kutnie w urektórych powiatach na budowach brak sil fachowy~h Z clni<}m 19 si(lll'fmia. br. ł'llw. 
Zwią.zek GminLych Spółdzi.ielr.i „Sił 
mop=c-c ChłG13ska" w Kutnie. O'll­

cłrnmil nowy punlłt WYJDill.JlY tbda 
np. mą.1Eę przy ul. Wa.ru:a.wskie 
P.rz:)dmieście 45. Aby udagcdnić d1Je 
eb.wcCll'!l łetwy zbyt zb6i, PZGS u­
ruchom1ł również punM fl<:ą;m ~bo­
illo przy ul. Koehan!l'W'!kiego, przy 
l'.łleczaml. · 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz., dnia 22 sierpnia 1949 r. 

Dciś : Hipolita. 

WA~NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 

. Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady N::i.rodowej 

-102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 

-89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 3' 
Pogotowie Sanitarne PCIC ·- 90 
Urząd Repatr~cyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. t1licr 

Narutowicza nr, 20 - tel, 103 
Apteka „Pod Orłem" - l OG 
Walenta Apteka Nr tel, 7 
Chacińska. Apteka Nr tel. 52 

DYŻUR\' APTEK 
Dzisiejszej nocv dyżuruje apte­

ka ,,Pod Orłem". która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Redakcja i Administracja ,,mo 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie {lt"ZY ul. Nnrutowicza 2. 
tel 217. 

Plan inwestycyjny na rok 1949 
w odniesieniu do odbudowy i prze 
budowy w poszczególnych powia­
tach województwa łódzkiego, zo 
stał zreializowany w '70 procen­
tach i należy F- ·riuszozać, że 11ę 
dzie wykonany w 100 proc. l"faj­
więcej w tym zakres· e zdziałano 
w powiec·e opoczyńskim, najbar­
dziej przez działania wojenne i ra 
bunkową gospodarkę okul'anta, 
zniszczonym. 

Zgodnie z planem inwestycyj­
nYJll, powiat opoczyński rozpo­
c;i:ąl buclowę szeregu budynków U· 

żyteczno~ci publie:r;nej. a w pierw 
szym rzędzie budynków 11zkol~ 
nych. Budynki szkół podstawo­
wych staną w Sławnie. Kamiennej 
Woli, Ostróżnie, Skórkowicach, 
Bożennie. Dztęki dodatkowym do­
tacjom rozpoczęto równ'eż roboty 
przy budowie szkół w Smardzewi 
cach, Ogonowicach i Przysusze. W 
~ipinach stan'e gmach g:mnazjum 
·. liceum Z""''"'..i„,,,„„,.. -·-M-·' ~..,:i:'!-
~o. zaś w Iclzikowicach i Galkach 
Rusinowsk!eh uruchom'ono prace 
przy wznoszeniu Domów Ludo­
wych. 
Równ"eż powiat łaski „ ... ,1~,.,„>nil 
iuż krt'dyty i przewidziane plany 
na ro1~ b · eżący będą zrealizowa­
ne. I .:~ki temu nowe budynki 
dla s7kół pndctawowych staną w 
Łasku, Płutowie, Holendrach, 
1zc;z;ercow· e i Wronowicach, Nie~ 
zall':~nie od tych prac, podjęto już 
bud-0wę Państwowego Domu Dzie 
eka w Porszewicach a talde 1:Qmu 
Społecznego i Budynku Starostwa 
w Łasku. Tam też na11tu1i przebu 
dowa buclynlrn Sądu GrQdzkiego. 

Inne powi•tY nie ~adążają za o. 
po-:zyńskim i łanltim, chociaż obie 

Kto zna 
żandarma - zbrodniarza wojennego 

Artura Lausa ,, 
W związku z przeprowadząn~;;n 

śledztwem na polecenie Prokur;i... 
tury Sądu Okręgowego w Kutnie 
p~zec~;rJ~?i J1vlelł1u żarnfarm?wi nie 
m1eclnemu 'J:'.,ausa Arturowi, Ko­
menda Powfatowa MO w Kutnic 
prosi wsz·;r: '·'.· · rih znających Lau<;a 

Ąrtura o zgłoszenie się do ~{om:m 
dy MO w Kutnie przy ul. Lelewe 
lą. 16 w celu ~łożenia. wyje.śnień 
dotye:l'li,evch dzi11!11Jności obwir.!o~ 
nego Lausa, pn;ebyWająeego w 
Kutnie od 1941 do 1946 roku. (b) 

ktywn'e biorąc, warunki są podo- jeszcze trzeba doclać brak śr0d-1okr~:-le ·-- " ··'-----·, - · ··. r - -·1 

bne, a nawet potrzeby są mniej- ków lokomocji - sprawa nadzoru wy te n:e są niemożl'we clo zała­
sze, niż w znlszczmw"" ounr·:w:1- nad robotami prz:=dstaw· a si~ nie twiania. gdyż ja~ moina stwier~ 

skim. Przyczyny należy szukać w zbyt dobrze. dzić w wielu Starostwach, u•tru~ 
f•~cie, że Spółdz'einia Budownic- Podobna sytuacja ma miejsce w dnieni tu architekci traktowani 
twa Wiej8kiego podejmując s:ę powiecie radomszczańsldm, na te- są jako s"ły biurowe, a więc takie, 
prac w teten·e, mimo zawarcia o- ręn;e }ttórego ~ruchom ono roboty które przynajmn:ej w ckrcs!e na­
kreślonych umów, n:e we wszyst budowlane w PajElcznie, Glqlach, s\len'a rcbót mogą być zastąpio­
kich powiatach wyw1ązuje 8ię na- Wielgomłynach (szkoły podstawo- ne przez ludzi nawet nie pcsiada­
leżyc'e ze swego zadania. Znane we) w Dmeninle (Dom Ludowy) a jących fachowych kwalifilrncf. 

\.'V najbliższych dnfa.ch przewld.zia 
ne jest o•twarc.ie punktu sl>:upu zbo­
ża na lionstancji, (am.) 

s~ wypadki, że Spółdzielnia w o- także rozpoczęto prace nad urzą- Od zejecia v;l~foiwer;o stnncvt"s „ 
gole nie rozpoczęła .Jeszcze robót, dzeniem zieleńców w RaQ.oms~u, ka w te;· spraw'.e prz~~ nadzory ~ 
stawiając Związki Samorządowe przystąpiono do remontu remizy ~ . · 
wobec ciężkiej sytuacji, powodu- strażackiej w G'.dlach i podjęto budowlane, z~lezy nie tylko wyko 
jąc n'.ewykonanie planu na ten .cały szen~g innych prac, wymaga n~nie w terminie, ale i dobre wy 
rok. jących wnlkliw;ęgo nadzoru, N'este konanie robót budowlsnych. Tote:i. 

Drugim poważnym mankamen- ty - i tu również czynny jest tyl -1
1ri ··~ - • · ., ~"rawv. ;· ·l.~Ż" 

tern, który przyczynia się do opóź :o :l?.d~n arch:'·'·• bez i-::.C,,.1.':'i p:> czym prędzej wprowadziii w teren 
niania robót budowlanych w mocy technicznej. potrzebną ilcść techn'ków i pcbu 
terenie, jei;t zbyt mała ilość sił Podobne wypadki mają równ:eż rlz'ć . Spółddelnię Budownictwa 

W 19.50 r. 
przs~udowa szłloły 
w Dębowej Górze 

technicznych. Sytuacja wygląda miejsce w innych pow_atach, . co Wiejskiego do uruchomieniu w::;zę 
w ten spo.'>ób, że na przykład w nie wpływa dodatnio na tempo bu dz!e robót, zgodn'e z zawartymi 
pow'ecie rawska - mazowieckim, dowy. Właściwe czynniki w Staro umowRmi z poszczególn:vmi Zwi~z 
w któr~rm buduje i;ię obecn. 30 no :;twach Powiatowych, do których kem\ Samorządowymi. Od tego za 
wych obiektów, n·e licząc przebu należy utrzyman·e nadzoru nad leży całkowite wykonanie planu 
dowy i remontów, pracuje tylko pracami budowlanymi w terenie, na rok 1049, a tym samym przyspo 
.!eden architekt bez żadnej pomocy I winny czym prędzej wejrzeć w te rzenie naszym wsiom n'ezbt>dnych 
techn· c:mej. Trudno się dziwić, że sprawy i spowodować zwiększenie budynków użytccznośd publir.~ncj. 
w tak:ch warunkach - do czego ilości fachri--r'-~11 G ~ t:ichni.cznych w (Sak). 

Księża patrioci „.~ I rt 

POJl1ą Z U1t811F 
Kobiety z w§Ji kutnoWsl~łei 

potęp: ajq reaJ~cyjnq działalność kleru 
W Kutnie odbyła się narada ak 

tywu Ligi Kobiet z t~renu całego 
powiatu kutnowekiego, na której 
kobiety z kutnowskiej wsi ostro 
potępiły polityczne wystąpienia 
Watykąnu i działalność reakcyj~ 
nej części kleru w Polsce. Referat 
na ten temat wygłosila ob. Króli 
kawska, przedstawicielką Woje~ 
Wódzkie~o Zarządu Ligi Kobiet. 

liczka w wypowiedzi swej stwier­
dziła, że kobiety kutnowskie w 
większości są wierzące i ekskomu 
nikę skierowaną przwiw milionom 
robotniMw i chłopów uważają za 
zwykłą prowokację polityawą i 
dlatego do głębi czują się dotknie 
te w swych uczueiiach religijnych. 

- Jako prosta wiejska kobieta 
nie umiem pięknie mówić - oto 

W ożywionej dyskusji członki- słowa ob. Ustaborowicz - ale in 
nie Ligi Kobiet z oburzeniem ko- teresuję się tym, co się dzieje w 
mentowaly uchwalę Watykanu o kraju. lVraz z innymi kobietami 
groźbie ekskomuniki, Ob, Domża- w naszej gromadzie rozmawiały­
łowa apelowała do zebranych ko I śmy o ostatnim prcx:esie bandy 
ł:iet, aby one w ~arenie :Vyja.śnia- ks. Gurgac1.a. Nie podoba nam się 
~Y prz~czyny J>OdJę?ia te~ uchwały 1 to, że księża, mie1>zają się do poli 
i prze~1wstawiały. się _pohtyc~ up~aJ tyki i nie cofają się nawet przed 
w1ąneJ przez reakcyJną częsć k.e udziałem w · mordevstwach. :::.::.me 
rµ. doszłyśmy do wniosku, że wa-

Ob. Ulkra'(J.ska, iemcą_lta,t~- !Ykańska ,groźba ekskomuniki 

ma tak e ..:amo podłoże u~X­
tyczne jak i te procesy księży, 
których byliśmy świadkami w u­
biegłych miesiącach. 

Ob. Katarzyńska mówiąc o eks 
kom.unice, wezwała kobiety na wsi 
do wzmożenia walki z analfabetyz 
mem, przez co podniesie się uświa 
domienie szerokich rzesz chłop­
skich i wtedy :reakeyjna część kle 
ru uprawiająca wrogą propagan­
dę na wsi, nie znajdzie posłuchu. 

Zebranie aktywu Ligi Kobiet 
.za.kończono uchwaleniem rezolucji. 

W Dębowej Górze w gminie 
Plecka Dąbrowa. przmv:d~ia.na jest 
w przyszłym roku przebudowa 
szkoły, Koszt przebudowy ::::. ::oły 

wyniesie 1.300.000 złotych. z teg„ 
gmina yn•z;znaczyła 
szs.rwark na sumę 
tych. 

Wędrówka 

ną. ten cel 
300.000 zlo­

(b) 

po wo:ewództwie 
SIERADZ 

Plan inwestycyjny na ro:{ 1950 
przewiduj~ szereg robót, które w 
znaczn2j m'erze przyczynią si~ do 
podn' esiE'nia wyglądu estetyczne­
go miasta, ora;z; poprawy warun­
ków komunalr.v:::h Si.eradrn. Prze~ 
znac?.a sie r:tiędzy innymi 2 rń.ili.,­
ny złotych na kan'.llizacj~ w d!.el~ 
nicach mia:;ta najbardziej jej po­
trzebujących. Pół miliona złotych 
przeznaczone zostało na budowę 
zieleńców. Między innymi istn~e­

jący już park zostanie powiększo­
ny o przeszło 1 ha. r;a urządzenie 
grobów na cmentarzach wojsko­
wych przewidziano 200 tys. zł. Po 
nadto na cmentarzu wybudowany 
zostan:e pomnik. 

WIELUŃ 
W ostatn'ch dniach wrześaią. br. 

rozpocznie się w Wieluniu pierw„ 
szy, zorganizowany tutaj, kurs ję 
zyka rosyjskiego. Na kurs ten, któ 
ry prowadzić: będzie Towarzysty;o 
Przyjaźni Pofsko-Radz'.eckiej zgło 
siło się już w tej chwili pardzo 
wielu uczestników. 

PZPB w Zduńskiej Woli 

Jedna z działaaek wiejskich za 
blera.ją.c głos wskazała„ że przeciw 
ko polityce reakcyjnej części kle 
ru WYSt~pqją wraz z całym naro­
dem uczciwi- k:iię'ła, którzy na rów 
Ili z nami są oburzeni na antypol 
ską politykę Watykanu. Ci księża 
to synowie ludu, którzy pójdą ra 
zem z ludem i będą z nim budo­
wać nową, lepszą i sprawiedliw­
szą ojczyznę. 

Zebranie aktywu Ligi E.obiet za 
kończono uchwaleniem rezolucji. 

(b) 

Nauka na kursie odbywać się 
będzie bezpła,tn'.e. Świetlica Zwią 
zków Za\vodowych została przewi 
dzianą na miej,sce, gdzie będzie 
się odbywać kurs nauki języka 
ro,syjskiego. 

realizuje zobowiqzanie wcześniejszego wykonania plonu 
Wiele c~as.u upłynęło jµż 11d 

ehwlli, gdy załoga, PZPB w :- :uń 
skiej Woli podjęła zobowiązanie 
wykonania planów produkcyjnych 
do dnia 10 grudnia br. O zobowią 
zaniu pamiętają wszyscy l :!:.cowni 
cy zakładu. Nie są to przecież sło 
wa rzucone na wiatr. 

W ubi:Jgłym półroczu fal::-~ ka 
wykonc.łn swój plan w 104 pL"o­
centach. Takie samo zresztą :..ytJ 
wykonanie w lipcu. Trzeba. jednak 
zdać scbie sprawę, że przekrocze­
nie planu jest jeszcze trochę za 
małe, Chcąc wypełnić zobowiąza­
nie. zakłady muszą, stale wykony 

_·wać nndwyil1tę w wys3kości mniej 
. więc3.i 5.5 procent. podcz:is r,d;v 
obecnie il"~Ć h dochodzi. maxsi-

. mum do 4,5 procent. 1 proc<!nt 
to stosunkow·o niewiele, ale w 11'ka 
li rocznej może prz.esunać wyko ... 
nanie planu od 3 -:-- 5 dni. 

Załoga pamięta jednalr o tym i 
stl!l.l'a sie zwiększyć wysiłek, aby 

' osiągnąć takie przekroct;enie pla 
· nu, które by zagwarantowalo wy 
'konania zoboiwązania. Dążenie to 
· bdbija się wyraźnie w stale zwięk 
sw.jącej się liczbie współzawodni 
CZ"'l"Oh. W chwili oberr.ej wa• :lł­
z3wodnictwem cbj~te jest 1.;121 
osó'), co sfanowi przeszło 50 pro 
cent c~łei załogi. W liczoie tej 
n;; mv::-•f "'inio-10 są bryg11dv ml0 

. c'z" -:i:owe, l~ tór:i liczą lą.rznie 21G 
c~ . . . 

Je ·~ 1''11 z rz·-11nil•ÓW, Jctórv ·no, 
. f -. r~·1r····u .:~ \V~t •. „„.4 rr- odnO\V:e 

c1 ·!'J r:~z ... 1 - !J,..~ :nil"} pie11v . i"!::;t ra„ 
ci.}~ „ ~-:.t:r;,t-,.10. I właśnie bieżą­

cy m' crią-:: j:;st okr~sem prona~o·v;i 

1~@Ltooo zł 
na budowę Siiosaw 
Pańdwo~ Bank Rolny przyzna.I 

kredyty w wysokośei 100 tysięcy 
złotych na budowę silosów w Opo­
rowie t w PleckieJ Dąbr-0wie. (b) 

nia w fabryce racjonalizatorstwa. 
Pomysły ich już napływają. Jeden 
z nich, a · mianowicie, majstra 
przędz~lr.i odpadkowej ob. ~1.ew.­
cz:rka według prowizorF -~/· h 

jeszcze obliczeń mote podnieść 
wydajność samoprząśpicy do ok'J 
ło 200 kg przędzy miosiecznie. 
Pomysł polega na zlikwidowa­

niu dokrętu na, samoprzęśniach 
zwózkowych na skutek zwiększe~ 
nb średnicy kół wrięcionowy<:'.J, 
W efekcie czas skrę~r.::l io::tanię 
znacznie skrócony. 

Majster z grupy remontowej 
ob. Dąbkowski opracował równit·.ż 
sposób wyrobtJ grzebienj do zgrze 
blarek. Brak tych grzehieni faje 
się odczuć przy nraey, Przez wy­
prcqu'j{owanie ich we właenym Jl'\ 
kresie fabryka będzie mogła unie 
;:.a.lcżnić się od dostaTV. 

Sprawa oszczędności. która zasri 
dniczo nie ma decydującego wply 
wu na produkcję, ale wykazuje za 
to postawę robotnika. wobec JIS.'!l.d 
pień gospodarki narodowej, przed 
stawia się w PZPB również impo 
nująco. Poprzedni plap oszczędno 
ściowy, w wysokości 40 milionów 
złotych został przez załogę pod~ 
wyższony dwukrotnie do 80 millo 
nów. Dotychczasowa reąlizac.ia zo 
howiązania pozwala sądzić, te bę 
ilzie on przl'kroezony. W drugim 
kw:>rtale (plan u.chwe'"llO 2 kwiet 
iiia) ?aosz~z~d.zono 27 milfon~r.q 
zlntvch. 

Z oszcz~dzanicm, ą pr::~d~ 
'.vszystkim z produkcią ł!\czy się 
spra'iJ:a korn°:iac:ii odd:da.łów przy 
~oto•·•awrzych, to znaczy snowal~ 
ni, krochmalarni i przewijare:{ 
wątku grubego i c!enkiego, przewi 
j::irek osnowowych i kr.zyżowych, 
skręcarek. Zakłady zduńsko-wol­
skia składają sie bowiem z szere­
gu drobnych oddziałów. Na sku­
tek długotrwałych starafl dy:rekeji 
zakłady otrzyni.ały obecnie budy­
nek, który doskonale pom,i1;:śe! 
wszystltie te oddzi:ly. 

Plany remontu i przystosowa­
n!ą nowego budynku do potrzeb 
fabr;"/ld z uwzględnieniem wszyst~ 
kjch wymagań higieny i bezpie-· 
czeństwa pracy opracowuje obce 
nie B'uro Projektów Centralnego 
Zarz„du Przomy:ilu Włókiennicze~ 
go. 

Koszt inwestycji wynk.:!e oko­
ło 30 milionów 7;łot;vch, ale suma 
ta w cir7l! ldlku miesięcy famOr 
tyzuje się, poniew~ż komasMja 
dci poważne oszcz,..d-„;~~ na '~rąns 
porcie, obsłudze oraz zapewni :ep 

sza w~runki pracy robotnikum 
zduńsko-wolskim. Pomieszczenią. 
przy J Jszczególnych oddziałach 
z<\1ęte dotychczM przez .oddzia,ły 
przygotowawcze w większej ::;wej 
części przeznaczone zostaną na u. 
rządzenia socjalne dla rok ~„ '­
ków lub też ustawione zostaną w 
nich maszyny, aby usunąć ciasno 
tę panującą na niektórych oddzia 
łach, Projektowana jest również 
kom11sacja tkalni. Główną prze­
szkodę stanowi jedn'ak brak odpo 
wicdniego na. ten cel budynku. 

Egzaminy do Szkoły Przemysłowej 
i L5ceum Elektrotechnicznego w Zychlinie 

Dyrekcja Szkoły' Przemysłowej 
Fabryki Ma.szyn Elekteyomyeh w 
Żychlinie za.włada.mia, te egzamin 
wtłępny do klas pierwszych rM­
poomte rię dnia Z3 sł~ o rodz. 
9•teJ. Składa.Jl\CY epamin powinni 
stawić się w portilernl o rodz. 8.30. 

Jednocześni4t Dyrekcja Liceum 
Pn;eimydu Elektrotoohnkmnego za­
wia.damda zaintea:esowanyeh, że egza 
min do klas pierwszych i wstęp­
nych, roa;,pooznie się dnia 1 wneś~ 
nla o godz. 10 w nowym budynku 
Hkolnym. 

Padł rekord w uprawie traw nasiennych.„ 
Jan Pakula średniorolny chłop 

~ z pow. radomszczańsk;ego 

·osiqgnqł 890 kg. nasion z hektara 
W ubiEgtym roku, jesieni„, ob. ]an Pakuła, chłop .fredniorolny Jie ~i 

(;ajęc:ayn, 2minn Pajęorno w powiecie rr.doms;oc:oańskir.i, sdoiył na 1 ha 
11lantacj1J traw 11t1siennyc[i, Ob. Jan Pc1kula na podstawie u;sl:llzÓ1ce~ uzy· 
•kaTtrch t{} Wyd::iale Rolnic.tu·a i Reform Rolnych w Łodzi, zastosował na 
-~woje} plantQcji nowoczesny Jposób nawożenia. Na u;yniki nie czehano 
1llugn. 

' 
Ob. Pakuła podczas tegoroc:mych zbiorów zebrał z jednego hektara 

~90 kg nadon trawr_ rajgra~u a:igielshieso. }e$t to iloś~ rekordowa, gc;,-:i; 
·lotychczas na tererue naaego wnjew6dztwa zbierano przeciętnie od 5 do 
li kwintal nasion tej trawy. 

Tr•eba do<iać, że :hfór u ob. Pakuły byłby znacznie więk.szy, gdyby był 
iastosou·at przy koszeniu traw wszelkie ostroiności. Ponieważ; jednak nie 
orientowaj, si~ on jak nale:i;y trawy :bierat, około półtora kwimala n(lsion 
wysypało 6ifJ pr:ied zbiorem właściwym. 

Konkurs czystości grzeczności 
w Kutnie 

Powiatowa Rada Związków Za- prowadzanie kontroH sklepów tło 
wodowych w Kutnie zwołała kon rą,cych udział ,w konkursie l który 
ferencję z udziałem przedstawicie przyznawać będzie nagrody pis­
li sektora spółdzielczego, celem nięż'1e, indywidualne i zbbrcw3 
'ZOrganizowania konkursu higieny, oraz dyplomy. 
estetyki i_ uprzejmo~ci w handlu Sądzić należy, że wysokia nagro 
uepołeezmonym. Konkurs trwać bę dy pieniężne zachęcą sprz:=:lawaó-.-.r 
dzie od 1 do 30 wrieś.nia br. Zo-1 do udziału w konkur11ie c?.y3to5~i 
stał zawtliµ;any Komitet Konkurso i uprzejmości i konsumenĆi będą 
wy, kt6re~o zadaniem będzie prze ezybko i grz~cznie obsłużeni. (c) 

Ze $DOrtu 

,,Gwardia'' kutnowska 
przygotowuje się do startu w Lodzi 

ZS „Gwardia" w Kutnie przygo 
towując się do mistrzostw woje­
wódzkich, przeprowadziła we­
wnętrzne indywidualne eliminacje 
lekkoatletyczne. Komisja sędziow 
ska w osobach: ppor. Małowiejskie 
go, inspektora ku.lt.-fiz. ob. Slęza 
ka i przedstawiciela LOZLA ob. 
Szymańskiego przeprowadziła kla 
syfikację biorących udział w eli­
minacjach zawodników. 

Na uwagę zasługuj~ wyniki: w 
rzucie granatem 50d gram.owym 
Domanikowski z Kutna osiągv.ąl 
67 metrów. Skok w dal 4,90 tn 
poor. Małowiejski. Bieg na 100 m 
13 sek. ob. Stremboski. Należy za 
zn·aezyć. że wyniki te uzyskali u­
wodnicy „Gwardiii" będąc w pełnym. 
umundurowa.l'!iu jak przewiduje 
regulamin eliminacji wojewódz-
kich „Gwardii". ( c) 

CENNU<. OGJ:.OSZEŃ 
w dz:ennih:u „GŁOS IUJl'NOWS!{I" 

. . Za jednostkę obllczen'ową dla ogłosze1'i wymi11rowych przy­
!ęto 1 mm przez szerokość l łamu (.;:zp;ilty). W t 2'.d::ie i za tek!ltem 
- 6 łamńw po 45 mm 
Wielkośc ogłoszeń Z::i tc '.:!:~ '.'!m 

od 1 du 100 mm 70 
od 101 de; 200 mm 110 
n.d 201 do 300 mm 160 
p<'wyzeJ 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczn:?, b:lanse 
drożej . 

N:!crch:i 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 71 

o 100 proc 

Ogłoszen'a 
drC1żej. 

Ogłoszenia 
pr~1c. drożej . 

w numerach nied:ielnych i świątectnych o 50 proc 

w numerach specjalnych i okolicznościowych Q 100 

Od cen pawyższych żadnych rabatów nie ~dz.iela się. Oglo~ 
szenia d~uJe się w miarę wolne.go miejsca i za terminoWY druk 
ogJoszeń n:.e POnosi się żadnei od~wi<>«faialn<>Ści. - · 



Str. IJ 

Wiesel z kraju 
8NIEG W 'rATRAOH 

W wygokich Tatrach w pasie ponad 
1.700 m. spadł 18 bm. śnieg, który po 
!krył szczyty 5 cm warstwą. Niżej i w 
do.linach. padał drobny grad z desz. 
tez em. 

dło na 
*rwały 
środka 
wynosi 

godz;nę 21.06. Ruchy ziemi 
prawie godzinę. Odlog'łoś6 o­
trzęs·enia ziemi od Kra\owa 
około 10.000 km. 

RZY NA OBOZACH LETNICH 

. / 

.... "J ••·1a·· .\ ·.\':' 

1'RZĘSIENIE ZIEMI ZANOTOWAŁY 
SEJSMOGRA.rY W XRAXOWIE 

Stacja sejsmograficzna pN.y 1.Jbser 
watorium. Astronomicznym Uniwersy· 
tetu Jagiellońskiego zanotowała dn~a 
17 bm. o godz. 20.44 trzęsienie ziemi, 
kt6rego najwyższe ill<!LsiJenie przypa,. 

PISARZE ODWIEDZAJĄ :tOŁNIE. t 
Związek Zaw<>dowy Liter&tów Pol· 

skkh rozpoczął akcję popula.ryzowa.. ,. ;:;;;;----;:---;;-----:--:------=---.::-------~-:----~----:--~-~----------------------• 

~~óło~:t::r~~. ii~e:~~u~rga~;:~:~ Marcinkowski wydalony z obozu I ~A ·1g'awk·1 Kudowy ... no szereg wyJazdów znanych pisarzy • I Y I 
i poetów do letnich obozów wojsko· Sąd Koleżeński postanowił wystąpić 

z 
wych. • k" • 

a_erię wyja:z:dó~ zapoczątkował z wn1os iem o . zawieszenie Marcinkowsldego 
WyJazd dw~ch ekip W: &kładzie: L. W prawach członka klubu 
Kruczkowski, L. Lewin, S. J. Lec K d ( , 
A. Ważyk i J. Narbutt. Literaci n~ u owa teief001 własny). 
"Pec~.llni.e Z«X"garui;Tlwanych weczor- ~nkowski, ja.k nam donJ.esio no wcZoraj li Kudowy, wytOkiem Stdu 
nicac~ opo"t>iadali żołnierzom 0 swej kolezeńskiego wydalony z0sta.ł z obOzu za zła.ma.nie dyscypliny, do której .4łf.4Tn~, 

V~li:!ł:K ~ 
Ul'ERA SLĄSKA 

pracy, Q swyc~ dążeniach do tego, by tak tz:udn:i d~sto~ować się jes~ ~szystkim niema.I za.wOdllikom bytego ŁKSu. 
ich twórczość służyła ludowi pracują. :Marc.rnkowski,_ Jak n.am domes:ono 11.ej i to w etanie nietrzef;wym. W 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

cemu i Ojczyfoie, czytali też frag· wcznraJ, powrócił z miasta po god:z:. odpowiedzi na. uwe.goi kierownik& obo-
menty ewoieh utworów. J tu u.reagoWał awanturę. dają.e jak na.j 

Literaci byli serdecznie przyjmowa UtrO fOZpOCZVnO Się gorszy przykład swym młodszym ko 

ni przez naszych żołnierzy. w ' o k ł p I k legom. 
DzH, duia 21 sierpnia 1949 r. _o go· "SC o no o ~ o l' I k 

(!zin:e l4-tej opera „Carmen" Bizet'a W najbliższych wyjazdach l'.tera· y 6 1,1 ~ l Wy roozeni& Mareinkowskiego je&t 
k · ORZZ tów do obozów letnich wezmą. udziel: tego rodzaju, że bazwzględnie 

\(przedstawienie za upione przez w. Broniewski K. I. Gałczvnski Przed zakoitczen;em musi PQc:ą.gną.ć za sobą. jeszcze dal-
passe-partout i bilety bezpłatne ~ą. ' · k k 

inni czołowi poeci i pisarze. I etapu 80 listonoszy sze on.se wencje, toteż Są.d Koleie:d 
:nieważne)· ski, jak nam donoszą. z Kudowy, wy· 

W par.ii tytułowej Krystyna Szcze ~ walCZVĆ będzie na trasie stą.pi jeszcze z wnioskami do zuzą.du 
panska., oraz: Maria Kunińska, Olg:i. ~-~~ Lódź-Dobra klubu ŁKS Włóknnarza <J zawieszeni& 
Szamborowska, Nina. Dubinówna., Le· I ' I. Marcinkowsk:ego w prawa.eh cdonka 
sław Finze, Czesław K:oz:ak, Stefan .ł f Łódź C7.yni już ostatnie przygotowa klubu. 
Dobiasz, .A.dam Łukasik, Włodzimierz ~ ~ = 0 ' nia do VIII Wyścigu Kolarskiego Do Sprawa Marcinkowskie~ jest 1'pra 
Lwowicll, P iotr Wołoszyn. Kapelfl - okola. Polski. Wyśe~g tegoroczny 1e wą. przykrą., świadczy jeszcze raz: 0 
mistrz Jerzy Sillich. NIEDZIELA 21 ~1Et<l"1-j1A 1949 wzglęrlu na start wielu ekip zagn- zc1emoralizowaniu naszych czo(!lowyc.h 

O godz. 19-tej opera „Travinta" O. 6.50 Począlek audycji. 6 55 Program nicznych zapowiada się rewelacyjnie, 21awodnik6w wyclhowywamych 'W by-
Verdi'ego (prze<lshwienie wo1ne). dnia. 7.00 Audycia dla wsi. 7.15 Mu- al~ nie mn~cjsze i;;n.int.eresowanie bu· qych klubach m~e&zcmńsk4cih majljf 

w partii tytulowej Barbara Ko- zyka popularna. 8.00 Dziennik po· d~1 w Łodz1 wyśc1~ hst?noszy zorga C)'ch c~ęsto () sobie wielkie mniema.-
strzewska, Romana W·1.liń~ka., 01.ga ranny oroz przegląd prosy stoi. 8_25 n1zowany prze:z: dwie naJw'ękne Sf'Ól nie. 
Szamboro~v~ka, Stefan Witenberg, Muzyka r;opularna. 8.55 Audycja dzielnie wydawnicze w Polsce RSW 
Andrzej Hiolski, Stefan Dob'nsz, Spoi. Komitetu Radiofonizacja Kraju. " Prasę" 1 „Czyte!~' w ramach wy I 
Piotr Barski, Włodz~ierz Lwowicz, 9.00 Nabożeństwo z Krakowa. lO.OO ściin1 dookoła Polski I 
Edward Fedorowicz, Aleksander Reportaż. 10.20 Audycjo regionalna. W wyścigu listonoszy startować bę 
Szczęścikiewicz, Kapelmistrz Jerzy l l.OO (Ł) Omówienie orogromu lokal- dzie w Łodzi około 80 z.a.wodników. 
8illich. d , l l O Wyścig ten odbędzie się w poniedzia 

Jutro, dnia 22 sierpnia 1949 roku o nego na zi3. · 5 !Łl Mozaika ory· lek, na kilka godzin przed ukończe· 
k St M ginalnych melodii i Pieśni wę'.'iersk. 

godz. 19-tej opera. ,,Hal ·a" · o l l 25 Ł K ·' niem riienvszego etapu wyścigu do· 
:n'szki (przed-stawienie za.kupione · ( l cmunikaty. il .30 (l) Drob- okola Polski. Start wyścigu rstono­

ne utwory wiolonczelowe. 11.50 !Łl 
przei. ORZZ). „Z frontu radiofoniza:·ii" _ wiado· szy zna,idować się będz'e przy ulicy 

E TR KAMERALNY Stryk·.~nkic>j. Listonosze w~.·strtuJ·~ 
T A mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A. " 
DOMU żOŁNIERZA Smiejana. 11.57 SygnJł czosu i he1·· o godzinie 15·ej w kierunku Dobrt>j, 

ł gdzie 7.najdo•wrtć się będzie półmeteJ;: 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 no. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 (dystans w:vkgu 20 km) i powrórą 

Przez cały miesiąc sierpień co- Radiokroni<a. 13. l O Najciekawsze na metę, która znajdować &ię bę-nzie 
dziennie 0 godz. 19.15 w Teatrze audycje przyszłego tygodnia. 13.15 na miej$Cu star-tu. 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy· „Niedziela na wsi". 14.00 Pogadan- Po wyścigu liston·osze przejadą. na 
gli, zaułek". ka z cyklu: „Hodowla". 14.10 {l) Au- Helenów i zajmą. miejsca na.„ trybu· 

TEATR LETNI „OSA" dycja dla dzieci. 14.30 Muzyka ludo- nach. 
piotrkowska. 94, tel. 272-70 wa. 15.00 „Pan Baron'' - słuchowi· Przyjazdu kolarzy hiorą.cych uąział 

C d . . d 19 30 niedzie sko. 15.45 Słuchowisko popularno· w wyścigu rlookoła Polski sporlziewnć 
o z1enn1e o go z. · • w naukowe 1600 D · k ł d · 

Ozisieisze imprezy 
Lekkoatletyka.: drugi dzień me· 

czu zespołu ludowego i zrzeszenia 
sportowego Włókniarz o godz. 9·tej 
na stadionie ŁKS Włókniarza. Pro· 
gram obejmuje konkurencje: bieg 60 
mtr. dla kobiet; akok wzwyż kobiet, 
~kok w dal mężczyzn, bieg 200 mtr. 
k··· h ·et, 400 mtr. mę:i;c.zyzn , sztn.fela 
4x100 rntr. mężczyzn, sztafeta. 4xl00 
kobiet, dysk mężczyzn, oszczep męż­
czyzn i oszcze'P kobiet. 

Piłka. nożna: stadion ŁKS Włóknia 
rza, godz. 18·ta zawody o puchar Sp. 
Kałuży Łódź - śląsk. 

W Zgierzu o godz. ll·tej od.będzie 
się mecz towarzyski Włókniarza z k-0 
lejarzami łódzkim ' . 

G d.y mrlerzch ~ ro~o6eiera6 
ewe •krzydł& nad KudoWt, pen 

1j01I1&t "świit" rozbrzmiewa ~80\\lye.u.j 
chóralnym. lpi-em kiłkudzieel~i'll 
chłopców. . 

Do :fortepi&nu u.sia.dajt na zmb,n~ 
dwaj młodzi ludzie: Nowoezek i Wło 
da.rek z Kalusa, a pozosta.H pię'cia.­
rze ~ują. eię kolo nieh i stroję. gar 
dła. 

Około bufetAi ek.upila ait obsługa 
kuch.ni. Rozmarzon& oczy dziewcząt 
uciskają. gdzie4 w da.1, nad po'll!kie 
moroo, o którym ~iewa~ właś-n~e 
chłopcy, 

P:eśń niesie ait daleko i rozbrzmie 
wa echem po cał&j Ku.dowie i milknie 
dopiero wtedy, gdy zza gór ~zyna. 
apłyWać czarna. n'Oe. P<>czętkawo z 
tym śpiewem nde było dobrze, ale 
wkrótce nauka. ~iewu 11tała się jed· 
nym .z e>bowią.zują.eych i:ajęd n& obo· 
zie bok~rskim Włókniarzy i dzisiaj 
ten śpiew stał się jedną t: na.jprzy· 
jemniejszych ro-zrywek obozowi.czów 
w czasie niepogody. 

SUKCESY WOKALNE 
KA WOZY~SXIEG-0 I NOWOCZKA 
Wśród pięściuzy • Włókniarzy prze 

bywają.cych na. obozie w Kudowie 
jest kiku uzdolnionych 1olistów. 
Największymi oklaska.mi przyjmowani 
ą co wieczór N owoczek z Kalis.l'lB. i 
Kawczyński 11 Lodei. ~tuar No­
woczka ogranicza. ait do piosenek sen 
tymentalnych, & Kawc:iyftskiego do 
piosenek humooystycz.nych. Obydwaj 
chłopcy cieezą. eit jednakowym powo 
dzeniem u audytorium. 

GRZTI!OBRANIE 
Na. brak TOILrywek :nikt tu nie może 

narzekad. W jada.lni. oprócz fortepia 
nu mają chłopcy samograją.cą. szafę, 
wygrywają.cą aż 5 mel·odii, radio ~ 
wre!!Zcie stół ping·pon.gowy. Ale w 
Kudow<ie pięściarze Wlólmia.ru. mają. 
jeszcze inne przyjemnoe1cl, do któ· 
rych w pierwszym rzędzie za.lieeyd na 
leży grzybobrani&. 

lę 
0 

16 i 19.30 komedia muzyc:ma · zien.1 1 popo u nio- s ' ę należy około godziny 16. 30. Start 
I\ . k „ . wy. 16.20 Muzyka p.:ipularna. 16.45 ostry do drogiego etapu Łcdź - To- p • k • 

pt. „ mmr w znm 
11 

„Nowe książki". 17.00 ,,Czar walca". ruń nastąpi nazajutrz dn. 23 bm. w Oraz G CZY ZWJClęStWO 
Bł 1t•,11111 ~:~z'~d12'ffi~dl8~~e~~ł~~~kc/~:z:~~ Rad~goszczu 0 

godzinie lO-ej. oczekuje dziś naszych pilkarzv~ ... m~ ~ - ludowa. 18.40 „Melodie świata". Pocztowcy dz1"•ku1·ą ••• w druiu dzisiejszym o godz. 18-tej bra.ni ll'ł w rachubę do repreze.nitowa-
19.05 „Kro1oc.hwila o bliźniakach" - "f odb~zie się mecz pilkanki o nucha.r , b _ _..__,_ 

A.i)R.w - „h inat ui 1 "~~.· · starofrancuska farsa ludowa. 19.30 Komitet Organizacyjny wyAcigu fp. Kałuży pomięd•zy reprezent:cj!lmt n,a arw w uw"'""""'1 dziaiejS'zych 
godz. 16, 18, 20 „z życia Czechosłowacji". 20.00 {t) kolarskiego Listonoszów 1 Pra.cOw ślą.ska i Lodzi. o pucha.r '1>· Ka.łuiy. Są. t'O: Xoma.r, 

l
fa.ltm

16
dozwo!ony dla młodzieży od „Opowiadanie o pew1ym chłopcu" ników Pocztowej Służby Gazeto. Po zwycięistiwie gości w czwartek SZczurZyl1sld, Włod~k, '• urba.n, 

K. Paustowskiego. 20.20 Koncert roz· wej wszystkim ofia.roda.wcom na.- K k h d Sołt _...., B z. tk 
B A „TYK _ ,,TróJ"ka Trefl" k z ra owem, uc o zą. oni za cichycn yszew ...... , 8('11, lłCZ: Pa; 010, 

..,,..... ryw owy. T ro nsm is ja z Czechosło· gród na p0wyf>.11zy wyścig składa. f tó NT" • • • d k 
crodz. 17, 19, 21, nora.nek godz. 12 a.wory w. iemmeJ Je na i łodzis Hogendorf, Sła.by, Wiernik, Marei-
" ... wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. tą drogą 1 t :leczne podziękowa.- n· e h · k , ed 
fi.Im dozwclony dla młodzieży od 21 30 M ni 1 zec cą się po ·azac prz swą. pu "1 ~"" Jank,_,.,...., Sente-'-, „„a""'""ki,• 

. uz·yka kompozytorów cze· e. br ' · · k ·1 · ........, ~".-.. "'"'" rr ~. 
.lat 7 k h 

:czmo„cLlj. z JR naJ epszeJ strony, Xoz><nn..h-1 SmUlik 1· No-'c,..'. 
s ie . 22.20 Muzyka taneczna. 22.30 d b · d l d '"t · ·- ".-., w• """ 

BAJKA - , .. Noc grudniowa" W d z Y ywa;ięc 1l sze wa punn. Y w teJ Przedmecz ro1,egraJ0

" JU' nior=. w 
ia omości sportowe z całe"1 Pol- LJ ' · h " · ko k e ·· " -J 

d 1 • 16 18 20 smtec ni/ Sfę n ur nCJI. przerwi'e m~zu "lnrk - Lód.< <Jdbę· 
go z. .,., , ' ski. 22.50 !Łl Wiadomości sportowe · ~~ ""i"' "' 

film dozwoh ny dla młodzieży od lokalne. 22.58 !Łl Om )wienki progra- Kapitanat l.OZPN·u ustali~ JUZ dą. się biegi na 500 mtr. dla kobiet 
lat 16 I k I skład osobowy zawodników, którzy n& 3.000 mtr. dla mę~yzn. 

mu o a nc>go na jutro. 23.00 Ostat-
GDYNIA - „Prcgram Aktualności nie wiadorrości. 23.10 Muzyka ta- 'Dział ofidalmJ EOZB 

Kraj. i Zagr." Nr 35149. neczna. 23.50 Program na jutro. 24.00 w Ch1·cano 
~~~z. 11, u~. 13, 16, 17, 18, 19, 20, Zakończenie audycji I Hymn. I 5 Komunikat Kapitanatu 

BEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro w ĘKSZE WYGRANE 1 W · d d k da" ~ · yznacza się o at owo na zawo niarz przy AJ. Un"i o godz. 17 nMtę 
. i dy „Otwarcie Sezonu Bokserskiego" pujących zawJdn'ków: 

godz. H, 16, 18, 20 w dn'u 27 bm. na. boisku ŁKS Włók- Z · zk · z 
MUZA - ,,Dz·ewczęta z baletu" 56 I. O „ E R 11 W'llj. ?wiec · ryw waga kogucia 

godz. 16, 18, 20, noranek godz.9, 11 B •J Cz..arnecki Stefan, waga średnia Ta· „ o„s borek Czesław. 
film dvZWO]Ony dla młodz1eży 00 11 ·t~ dZ!etn c1:innien1a l't'-D' "'asy -- 0 
lat 14 • u 'ł1' '"- II d „ g;:tiwo" waga P· średnia Gryg1e· 

POLONIA - „ITTica Graniczna" ... , --·~ -···-vu ~• l' -'-·~ u.; .„. run a rowski Ryszard, waga p. ciężka Gam· 
gnnz. 1.'i.30, 11!, 20.30, poraook godz. 353.;3. pe. „DKS" Aleksandrów wag:i. l'· 
9, 11.30 Wy;:-raJJe po 100.0llO zł padły n.a Nr mistrzostw Kl. A. ciężka Walaszczyk Jan. 
f Im dozwolony dla młodzieży od :~r 3072 6198 8462 16658 43108 58488 2. Przwominamy, i2: zawodnicv wv 
lat 12 i7636 63526 85362 94202 94631. 16.X.49. LKS Włókniarz - Ogni· znaczeni komunikatem Nr 1 i 'Nr 2 

W 
wo. Bawełna _ Concordia., DKS · t ·, 1... • k 

PF.ZEDWIOśNIE - „Pe wrót do ygrane p0 40 OOO zł padły na Nr mu..ęzę. się s awi~ na „ ·.1s u LKS 
Domu" Nr 8582 14061 23076 24067 33072 Aleksandrów - Zwią-z.kowieo Zryw. W16kfilarz przy Al. Unii w d.niu za.-
godz. 16, 18, 20, pora.nek godz. 9, 11 33255 3S858 37307 41270 42001 449g3 23.X.49. Związkowiec Zryw - Ogni wadów o ~dz. 16 - i winn i h..-ć za. 
film dozwolony dla młodzieży cd i5088 46010 59212 60192 61154 73774 wo, ŁKS Włókn;a.rz - Bawełna, Con opatrzeni w książeczki zawodnicze 
lat 7 76626 78007 85540 9'0ROO. cordia - DKS. boudki, itkarpetki, ręC'Zniki i bandaże'. 

ROBOTNIK _ „Ka.riera" Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 6.XI.49. Cl<Yneoriiia - LKS Włók· Za punktualne stawienn'ctwo zawod 
godz. J 3, 15.30, 18, 20.30 Nr 939 2516 8179 9306 21437 26359 - Słuchaj, Harry, nie robimy na- niarz, Ogniwo - DKS, Bawełna ników, ora,z wagę ich czyni 9ię odpo 
d1zwolonv dla młodzieżv od lat 14 W804 27724 32289 33255 35396 38321 padu na Bank Chicagowski~ Zw:ązkowiec Zryw. wiedzialnymi kluby· 

ltOMA _ :.~mość na Lekn.rstwc" 40580 46565 48165 489fi9 48983 49399 - Nie op~aci slę, bo policja USA 13.XI49. Zwią.tkowiec Zryw r.6d.zk1 Okręg~wY Zwił:z:ek Bokserski 
godz. 16, 18. ~O, poranek godz. 9, 11 '9470 50311 56199 57090 626~2 65617 zażądała aż 80 procent udziału w Concordia, Ogniwo - Bawełna, DKS KAPITANAT 

X'.ddy • chłope6W' ,,,. "'Y'll1 pokoju 
ma juJ przynajmniej jede.n amu.r 

„kofJ.ak6w' •, f11i7 bo~wlJtóow prz&Zna 
czony dla łJO'tly luh matki.. Grzybów 
jest tu pełno. Po ka.Mym pow~ie 
s tr6nbi.gu chłopcy akrz~tnie przeli· 
czają. ew& .zł>iory i z pieczolowito/~ą. 
wieszaj\ przy 1wyeh łóżka.eh, radu· 
ją.c się s niespodrla.nki ja.ką. sprawią. 

swym najbli~zym. 

NJEzwyxz. Y WYCzyN 
DEBISZA II -' 

Niedaleli.o od pen.sjonatu „św;t" 
wznosi r.ę doU l!'troma góra. Góra ta 
stała się nie-dawno przyczyną. „kom· 
promitacji przebywa.jl}cych również 
w Rudowie kolarzy Włókniarzy, PTZY 
gotowujących .się tu do "t>yścigu d'O· 
okola Pol:;ki. Kiedyś chełp>li się, .te 

JaaltOła 1 Wi~zo:rek przy Worka.eh 

udało im 1!Q j'ł pokona.d, a Btolaruyk 
u.proponowa2 na.wet u.kład 1000 fl}o 

tych, że tego n.ie dokonałby ta.den 
boksoo-. Za.kład przyjął jeden z naj· 
młodszycll pięści&rz;y Z.KS Włóknia.­
rza Debisz. Il i ... wygrał 1000 złotych. 
Debl$i. stal się, oez.ywitcie, bohaterem 
obozu. a. gór~ ochrzczonC> jego imie· 
niem. 

PB.ZYXltY EPIZOD 
Rygor na obozie do niedawna pano 

wał wzorowy. Chłopcy przestrzege.11 
o bo<wią.zują.cyeh za.rządzeń i nie ały· 

1zało się na nich żadnych poważniej 
szych skarg. Licho jednak nie Api. 
HarmOlli& jaka panowała pomiędzy 

kierownictwem obozu, a zawodnikami 
została, niestety, zakł6cona prżez je-d 
nego :r; najleps•lych naszyoh pięś.e a.­
rzy, Ma.rcinkowsldeg, , (Kr) 
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dla mlodz. gcd:z:. 13 W A · 235 Tego samego dnia Dudin i Pisarew w asyście Bat-
„Prz~·~ięga" • ża1ew ropę przez rµrociąg do Czongra - głównego węzła 

irndT. 1.5.301 181 '.!0.30 mapnodwa, B e
1
?rtidzego i Kowłszo·:va. oddleciel_i z wvsp. prz~ładun~owego . .J?udin i. Pisarew czekali aż inżynie-

do7.wolnny dla młodzieży od lat 14 o I k d M k o samo o em przesuwa a się Je nostaJna, goła, jak- rowie obejrzą pom1eszcze:111 I urzadlen a. F-o zn.edze-
STYLOWY - „śluby Kawalerskie" a e o o os wy by zastygła tajga. Nie można było dostrzec jakichkol- niu .Beridze _wyjaśnił'. jakie jeszcze 'dodatkowe prace są 

<lla młodz. godz. 14 wiek oznak ludzkiej działalności. kon·eczne, azeby stacJa mogła spełniać swoje nowe fun-
„Okolicznnści r,~godz~ce" W końcu ubiegłego wieku, pewien pisarz, który zwie- keje. 

~1."o:z:. 16, 18, 20, poranek godz. !l, 11 _Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że pólno- E h ś . t d 
Film dozwolony cła mlodzie~y od cna część wvspy TaJ·sin nigdy nie będzie potrzebna - c ' co za wię 0 urzą zę, jak tylko te maszynki 

strza i' magazyniera. Kradli produkty. przeznaczone do '"J zaczną pompować n~ftę do No"'!. n' sl·al · d · ł 
lat 14. człowiekowi. Jakoby był to bezużyteczny kawał pla- . a v• •• ' - pOWle Zla 

Ś D h" crotowania i' próbowali sprzedawać Niwchom. Na ogół Bendze do Aleksego z marzyc1'elsk' w t 
WIT - „ n1>za czarnyc .., 11ety - głośno powiedział Dudin, spuglądaJ'ąc na Batma- im yrazem wa-

, 1 • 16 18 "O zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają rzy kiedy wreszcie opuszczalt. stac·ę 
ftO<ll;. „. , . - nowa. - Bardzo s'ę cieszę, że nam .przypadło w udzia- ' J · 
d" olony ~1a mtorlz od lat 14 se!!regaci'i, tak że na ogół kolektyw i· :=st. dobry. Brak. N; zapo · · · · ·' d 

,zw " · ~ le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł sobie - .e m:naJc:e mme zapros1c, przepa am za 
~ATRY - .. S•n„wie" mu było· tylko odpow1echic"i kiero':1.1'kJw. Otrzymali b . , ·1 t . t ł t N . . . ś ' d takimi świętami - roześm· ał się idący przed nim 

godz. 16, IS,° 20, poranek godz. !l, 11 ich jednak w osobach Beridzego, Kowszowa, Rogowa wyo raz:c, 1 e u Jes czarnego z 0 a. a Jesiem w ro Dudin. 
f :lm <l"<.wolony dla młodzieży od i Fil'.monowa - którzy będą mus:eli pozostać na tym tych zarośli - pokazał ręką w dół - będą leżały na-
lat 14 punkcie aż do km1ca zimy. sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! W końcu zw:ed zili odcinek japońskiej koncesji. Opro-

:t'ĘCZA - „Tragiczny pościg" _ Słyszałem jak rozmawiano 0 starszym buhalterze, Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego wadzał ich gruby, n iski Japoi1czyk, zarządzający kon-
godz. 15, li, 19, 21 . . co to za człowiek? ~kraju wyspy. Krajobraz zm:eniał się raptownie: z pra- cesją. Na każde pytanie odpowiadał bardzo uniżen:e 
:!':Im a.~zwolony dla młodz1ezy od - Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po- wej strony wyrastały rzędy pagórków porośniętych kłaniając się i pokazując du.fe, żółte zęby. , 

lat lS rządku. Jest sumienny i pos'ada sporo wiadomości. Ra- sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego b rzegu, jak okiem - Jaki grzeczny ten szczerbaty p'es! - mruknął 
WISŁA - „~ewa Albania" zem z Rogowym dość szybko zaprowadzili porządek s ęgnąć - widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry Aleksy patrząc na oprowadzającego; nie widział n 'gdy 
f~~~ li, l9, 211 poranek godz. 
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0, w buchalterii. Możliwe, że n arzekania na Kondrina pły- tworzyły koronkowy w zór. Wielka ·eh ilość okrążała, t<.k blisko Japończyka . - Wyobrażam sobie, co sobie 

film dozwolony dla młodzieży od ną stąd, że jest bardzo pedantyczny w obliczeniach polożone na brzegu buchty - mia'lto Konczelan. ten samuraj myśli w głębi duszy. 
lat 7 i mocno trzyma każdy prosz. Tak. 7, n<>O"Ół n ic ?:l e"'o - To jest dalekowschodnie Baku! - z zadowoleniem W nocy, w gabinec:e se~<retarza miej~k'ego komitetu 

WLóKNIARZ _ „Nowa Albania" 0 nim nie można powiedzieć. Jednakże s tale go obser- powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: - Według 1.artyjnego w Konczełanie, przed oczami Aleksego wchż 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, poraMk .vlljemy. Poza tym są tu jeszcze cztery osoby, r ekru - n.n· e t en las jest znacznie weselszy od tajgi. stawało czarne, oleiste morze b::-z brz~:-:.)w mi en: ąc 

I god:z:. 9, 11 tuj ące się z byłych więźniów: mechanik Seregin, j ed en Aż do wiec:.ora przyjezdni zwiedzali szyby n aftowe się kolorowymi błyskam', oślepiając i mącąc umysł. 
dozwolony dla mł• dzieży od lat 7 dzie3iętnik, szofer i cieśla . Charakterystyka ich jest bez i m~asto . Ogromn e rezerwuary w portach i przedmieś-

WOLNOść - „Trójkę Trefl" zarzutu, każdy z nich posiadał w obozie j akąś specjabo~ć ,. u wypełnione były ropą. Czarna ziemia sączyła z s·e- - Czy pamiętasz miły Alcsza, puste cysterny, obok 
godz. lfi, 18• 2o, poranek godz. 9• 11 i pr- ~owali doskonale. U nas rownież doskonale się spi- b ie ropę. Nawet domy, jedzenie i ludzie - wszystko fabryki? - spytał Bcridze jakby odgadując jego my~li. 
doz·,,.;olcny ·na młodzieży or! lat 7 · p · 'k" · k k t h od l rzesiąknięte było ropą. Sekretarz komitetu mieJ'sk'e'.10 informoT"ał Dud·na, 

ZACHĘTA _ ,,Ga.sną.cy Płomień" suią. rzyp· ·zczam, ze po 1 n :e m amy on re nyc p - - "' 
godz. 1.6, 18.

301 21, poranek godz. staw, możemy ich tu pozostawić. Wskazówki wasze, Inżynierowie zajęli s:ę oglądaniem stacji tłocząca- że już za miesiąc zacznie się zmniejszać wydobywanie 
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towarzyszu pełnomocny PKO, przyjąłem do dadomo- ~sącej. W okresie żeglugi stacja pompowała ropę do ropy, gdy. n ie ma jej gdzie zleYrnć. Ju7. obecn:e zgro-
fln- dozwolonv ni" młodzieży od ści i postaram s:ę, ażeby każdv r7.lnwi"'k '"·" nunkcie za- portu - do znajduj ących się tam rezerwuarów. Kiedy rriadzJy się zapasy, któ;:oe można wvrazić. sześrioznako-
lat l8 wsze 0 tym pamiętał... l urnr.iru:t :wstanifł 7.b11rlnwanv .stacia bedzie pompować wvmi cvframi. 


